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Niezrównane miesz*nki 


DZIEŃ P. PREZYDENTA. 


Warszawa, 22. listopada. (PAT) 
P. Prezyńent Rzplitej przyjął dziś o 
godz. ii-tej przedstawicieli Akademji 
Umiejętności w osobach prczesą prof. 
Kostaneckiego, wiceprezesa prof. Wró- 
blewskiego i sekretarza ` generalnego 
prof. Kutrzeby, o godz. '12-tej zaś 
przyjął delegację Akademji Nank Tech- 
nicznych oraz Towarzystwa Naukowe- 


go w Warszawie z p. Broniewskim ma | 


czele. 

——I—— 
RFXPGSE MIN, PRYSTORA NA KONFE. 
RENCJI PRZEDSTAWICIELI KAS CHC. 


RYCH, 
(Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 22, listopada. (st) W mw- 


dzielę dnia 24, i w poniedziałek «5, bm, 
odbędzie się w Warszawie ogólno-krajo- 
wn konferencja lekarzy, dyrektorów į ko 
misarzy Kas chcrych w sprawie uspraw- 
działalności Kas į podniesiema 
Na konferencji tej w niedzie- 
Pry. 


nienia 
lecznictwa, 
le wygłosi dłuższe expose p. min, 
stor ` 

5 GCTAŃU , 

ZJAZD NACZENIKÓW WYDZIAŁU 
ROLNICTWA, 

listopada, (PAT) Dziś 
rolnictwa rozpo- 


, Warszawa, 22, 
o godz, 10 rano w min, 
czął się zjazd naczelników wydziałów rol 
nictwa wszystkich urzędów wojewódź- 
kich ; wojewódzkich inspektoratów į re- 
terentów rolnych Obradom przewodni- 
czy min, Niezabytowski, W: zjeździe bijo- 
rą udział dyrektorzy departamentów i 
wyżsi urzędnicy ministerstwa, Obrady po 
trwają 2 dni, 


——H—— 


Pokój do śniadań 


onstracii ukraińskich przed konsulatem ZSSR we 


Groźba straiku tramwajarzy lwowskich. 


kaw i herbat poleca F-a „Zakopane“ Lwów, Akademicka 24. - Sapiehy 25 


Tokio, 22. listopada. (PAT) Wedlug | 
dapesz nadesłamych z Charbina, u- 
chodźcy, którzy przybyli z Hailar 
sbwierdzają, że 1.000 żołnierzy chiń- 
| skich oraz wiele osób cywilnych, któ- 


Z frontu chiński i 


KRÓL WINA — TRUCICIELEM, 
(Do artykułu na str, 


10 tej.) 


-Sowieckiego 


re sznkały w kopalniach schronienia, 
jaw; atakiem lotniczym, zgimędo, al- 
bowiem samololy sowjockie bombardo- 
waly kopalnie, powodując usunięcie 
się ziemi, 


| 
| 


Należy żądać wy- 
raźnie oryginalnych 
nożyków Gillette 


Dostać je można wszędzie. Sto czter- 
aŚcie razy bada się każdy nożyk Gil- 
lette przed wysłaniem go z tabryki— 


oto tajemnica 'ch doskonałości, Na- 
Śladownictw należy się wystrzegać 


MADE IN Usa 


„mk -Gileneh ge 


UNOWN Tre W WORLD OVEA 


Gillette 


MIN. MORACZEWSKI W POZNANIU. 

Warszawa, 22. listopada. (PAT) 
P. minister robót publ. wyjeżdża dziś 
do Poznania na otwarcie i poświęcenie 
nowej elekurowmi miejskiej w Pozna- 
miu 


KRWAWA DEMONSTRACJA STRAJKU. 
JĄCYCH W ST, FRANCISCO, 
Buenos Aires, 22, listopada, (PAT) W 
czasie demonstracji strajkujących w St, 
Francisco i Gordobie interwenjowała po- 
Heja, przyczem 5 osób zostało zabitych, 


- oraz wiele ranionych, 


handel delikatesów M. Bailaban, Halicka 21 


R 
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Prawda Zbrucza. 


Lwów, 23. tistopada. 

Niedawno ogłosiła ukr. parlamen- 
tarna reprezemtacja 'w Polsce protest 
przeciw terrorowi sowijeckiemu na U- 
kraimie. Następnie akcja protestacyjna 
rozszerza się, ogarniając w pierwszym 
rzędzie czymmik mnajzapalmiejszy, t. j. 
młodzież. Widzimy, jak w tej lub owej 
szkole — oczywiście prywatnej — na 
wiecach studenckich potępia się „czer- 
wony terror, którego ofiarą padają 
ukr. pracownicy naukowi, nauczycie- 
le, wiłaściamie i robotnicy“. Czytamy w 
tych protestach, że czmeawyczajka „w 
ciągu dwunastu lat swego istnienia 
zniszczyła luż dziesiątki tysięcy z po- 
śród świadomego ukr. społeczeństwa. 
„Wreszcie onegdaj wzburzenie przybra- 
ło charakter czynmy, wyrażając się w. 
demonstracji przeciw konsulatowi so- 
wjeckiemu we Lwowie i przeciw m- 
stytucjom staroruskim. — Ten ostatni 
szczegół oświetla należycie sprawę: 
mie chodzi tu o różnice społeczne, lacz 
polityczne. Akcja ukraińska kieruje się 
przeciw elementowi rosyjskiemu wW 
każdej formie, zarówno komunistycz- 
mej, jak nawet klerykalmo-zachawaw- 
czej. 

Same demonstracje uliczne nie 
wymagają z naszej strony szerszego o- 
świetlenia. Należy je potępić jako 
sprzeczne z porządkiem pablicznym i 
godzące w gwarancje bezpieczeństwa, 
przysługującego obcym przedstawi- 
cielsttyom. Jeśli w ogólności to bicie 
szyb doszło do skutku, stało się to 
dzięki pewnemu  zaskoczenim. Nia 
przypuszczaliśmy dotąd, aby nastroje 
amtysowieckie rczwimęły się wśród U- 
kraińców w Poisce tak silnie, aby doj- 
rzały do spontanicznych wybuchów. 

Politykę ukraińską cechowały do- 
tąd pod tym względem chwiejność i 
niezdecydowanie. Kierunek „wschod- 
mi“ walczył z „zachodnim“ bez decy- 
dującej przewagi. Pojęcie „petlurow- 
szczyzny'” jako skrajnej negacji syste- 
mu sowjeckiego nia «ieszyło się zbyt- 
nią pcpulamnością. Obok grup, które 
z jawnym zachwytem  spoglądały w 
stronę Dniepru, głosiły grupy społecz- 
nie umiarkowame zasadę nentra' nego 
wyczekiwania. „Bądź co bądź powsta- 
je w Sowjeckiej Ukrainie wielki ruch 
marodowościawy, buduje się własna 


państwowość, — nie należy temu 
przeszkadzać”. 
Aż nagle — koniec z rezenwą, Ko- 


niec z życzliwnścią. Co zaszło? Wła- 
ściwie nic nowego. To samo, co dziś 
z równewagi wytrąca młodzież ulera- 
ińską, a parlamemtarzystów skłania 
do publicznego protestu, dzieje się już 
od kilku lat. Jest lo wieka, krwawa 
reakcja, z jaką wystąpiła Moskwa 
przeciw zbyt gwałtownego rozwijawi 
nacjonalizmu ukraińskiego. 

Był czas, gdy ten nacjonalizm był 
tam kwiatem, troskliwie pielęgnowa- 
nym. Kornuniści rosyjscy sądzili, że 
nic innego z tej kultury nie urośnie, 
jak kuszący miraż dla Ukraińców pol 
skich. Tymczasem przeliczylł się. Z 
ich posiewu rośnie siła, zagrażająca 
całości i jedności Związku Republik. 

To jest jedymie istotne — wzgląd 
na całość i na dalsze swobodne eks- 
pioatowanie bogactw ziemi ukraiń- 
skiej. Wprawdzie pisze się, że „nacjo- 
nalizm jast czynnikiem komirrewału- 
cyjnym , ale to frazes. Ta sama Mo- 
skwa niedawno jeszcze podsycała i 
wielbiła nacjonalizm chiński, widząc 
w nim sprzymierzeńca w swej polity- 
ce azjatyckiej. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. Listopada 1929. 


W oczekiwaniu 5 grud 
DO GODZIN NOWYCH EMOCJI BRAKUJE NIE WIELE JUż DNI, — 
POLEMIKA Z NAJWYŻSZĄ IZBA KONTROLI. — KTO WYKRYŁ NADUŻYCIA W 


Warszawa, 22. lisiopada. (Z). Nie 
tyłko w kołach politycznych, ale pra 
wie wszędzie, a zwłaszcza w kołach 
gospodarczych i przemysłowych sły 
szy się coraz częściej pytanie, co bę- 
dzie w grudniu? 

Data 5. grudnia 
zbliża się bardzo szybko i do godzin 
nowych emocyj brakuje niewiele 
już dni, Jest zupełnie niemożliwe 
bawić się w jakiekolwiek proroctwa 
i przepowiednie na temat, co będzie. 
Można tylko 

rejestrować fakty, 
orjentować się i czasem wysnuwać 
mniej lub więcej logiczne wnioski. 

Dziś w kołach politycznych opo- 
wiadano sobie, jakoby w sferach de 
cydujących zaszła 

nowa orjentacja 
uznająca konieczność częściowego 
współdziałania z „tym“ Sejmem dla 
przeprowadzenia kiku ważnych 


POLSKIM W CHARKOWIE... 
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SPRZECZNE HOROSKOPY. — 
KONSULACIE 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


aktów związanych z polityką mię- 
dzynarodową. Mówią, że Francja 
żąda ratyfikowania polsko.francu. 
skiego układu handlowego i że bliski 
zawarcia połsko - niemiecki układ 
handlowy wymaga też ratyfikacji 
Sejmu. 

Argumenty może słuszne, ale jest 
cały szereg spraw innych, ważnicj- 
szych. 

Oczywiście logiczne i prawdopo- 
dobne jest, że jednak ten Sejm 

będzie rozwiązany 

i zarządzone będą nowe wybory. 
Spodziewają się lego pewne koła po 
lityczne, wysnuwa jąc wnioski z od. 
czytu p. Premjera. Z innej znów 
strony informują, że rząd nie czyni 
prawie żadnych przygotowań do no. 
wych wyborów i że sesja sejmowa 
wprawdzie burzliwa będzie, ale 


Scjm będzie musiał załatwić budżet 
i znaleźć się mają sposoby prawne, 


Ratathan a polsko-niemiecka 
umowa likwidacyjna. 


WZMOCNIENIE PRESTIŻU POLITYCZNEGO POLSKI W EUROPIE WSCHO- 
DNIEJ. —OBAWY ZASTĘPCY KOMISARZA SPRAW ZAGR. SOWIETÓW. 


Berlin, 22 listopada. (PAT.) „Tel. 
Union“ dowiaduje się, że zastępca so- 
wjeckicego komisarza spraw zagr. Ka- 
rachan w czasie swego obecnego pobęt- 
tu w Berlinie nie złożył wprawdzie 
wizyty oficjalne} ministrowi spraw 
zagr. Curliusowi, nawiązał jednak ści- 
sły kontakt z miarodajnymi czynnika- 
mi w sprawach politycznych niemiec- 
kiego Urzędu spraw zagr. W rozmo- 
wach tych podkreśla „Tel-Union“, po- 
wolując się na informacje berlińskich 
kół politycznych, wysuniętą miala być 
sprawa parafowanej ostatnio między 
Polską a Niemcami umowy likwida- 
cyjnej, której znaczenie strona rosyj- 


ska bardzo wysoko ocenia. Karachan 
podkreślił zwłaszcza, że umowa li- 
kwidacyjna przyczymiła się do silnego 
wzmotcnieenia prestiżu politycznego 
Polski w Europie wschodniej z powo- 
du, że Polska pozbyła się w ten spo- 
sób za jednym zamachem wszystkich 
skierowanych przeciw niej przed są 
dem rozjemczym w Paryżu i przed Try 
bunałem Międzynarodowym w Hadze 
pretensji, których wynik zapowiadał 


się dla strony polskiej niekorzystnie. 
Karachan wyraził ponadto obawę, iż 
stanowisko Polski wyzyskane być mo- 
że przez nią do nowych, nieustępli- 
wych kroków w stosunku do Rosji. 


Od kiiku lat śledzimy ów odwrót 
„liberalizmu“ sowieckiego ma Ukra- 
inie. Zaczęło się od zwalczania pe- 
wnych prądów literackich, od „czy- 
szczenia” partji kamumistycznej z ży- 
wiołu nacjonalistycznego. A kończy się 
na brutalnie jawnym terrorze, na are- 
szlowaniach, procesach, zsyłkach. O- 
statnio uwięziono zwyż 300 ludzi, bę- 
dących tem najlepszem, co wydała 
młoda kultura ukraińska. Wsród na- 
zwisk osób ściganych widzimy sta- 
rych bojowców sztandarawych, daia- 
łających od rewolucji 1905 r. Widzi- 
my  Sergjusza Jefremowa, uczonego 
wielkiej miary i członka kijowskiej A- 
kademji Nauk, historyka Hemmajzego, 
Andrzeja Nikowiskiego,  Czechawiskie- 
go, prezesa autokefalnej cerkwi naro- 
dowej i wielu innych. lech jedynym 
grzechem jest to, że byli szczerze U- 
kraińcami. 

Ta lisla wykazała zapewne Ukra- 
ińcom w Polsce, że nie można się da- 
lej łudzić. Może niejednemu olnworzyła 
oczy na rzeczywistość. Sdwiendziła 
bezpodstawmość dalszych rachub mna 
„wschodnią orientację", która musia 
laby być  aprobewaniem wszystkich 
okrucieństw, dokonywanych na wła- 


mych rodakach. Ale sądzimy, że na 
tem nie wyczerpuje się sprawa. 

Jeśli pobudki, jakiemi kierują się 
dziś Ukraińcy w Polsce, są uczciwe i 
rozumne, to chyba z ogromna siłą na- 
rzucać się im musi porównanie wia 
snego losu z losem tych, których pró- 
bują brać w ohronę dJakąż przepaść 
i systemu rządzenia i ducha rządze= 
nia oznacza jar Zbrucza! Jak niepo- 
ważnie wyglądają skargi na „ucisk w 
Polsce" ma tle tej milczącej tragedji, 
jaką przeżywa Kijów! 

Bicie szyb mie jest polityką. Ale 
polityką jest wyciąganie logicznych 
wniosków z sytuacji, jest nzmanie całej 
prawdy, jest szczere zapytanie wła- 
snejgo sum:enia: jakim byłby wasz los, 
panowie Lawiecy, Kumicey i Celewi- 
cze, gdyby „zaborcza Polska“ nie n- 
stawiła swych słupów granicznych na 
Wschodzie tam, gdzie stoją? I gdyby 
piersią swych żołnierzy nie strzegła 
waszego życia, majątku, przekonań? 

Na to pyłanie trzeba odpowiedzieć, 
bo sam protest, choćby najbardziej 
żywiołowy, jest tylko połową prawdy 
Zaprzeczą, lecz niczego mie stwarza. 
A polityka jest przedewszysikiem afir- 
macją. 


aby nie dopuścić do długiej i burzli- 
wej dyskusji politycznej w Izbie i 
zmusić ją do omawiania wyłącznie 
spraw gospodarczych i budżeto- 
wych. 

Tymczasem prasa opozycyjna 
zużyła krytyczne uwagi Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa do wielkiej 
kampanji antyrządowej. Prawdzi- 
wą sensacją polityczną dnia dzisiej- 


OLLESCHAU 


szegu jesl arlykuł blisko rządu sto- 
jacego „Kurjera Czerwonego“ p. t. 
„Kontrola Najwyższej Izby Kontroli 
Pańsiwa'. Warto z całości zacyto- 
wać co następuje: „Wczoraj podali- 
śmy do wiadomości fakt sprzenie. 
wierzenia przez członka stronniciwa 
narodowo-demokratycznego p. Kon- 
stantego Zarębę-Sknzyńskiego z gó- 
ra 5 tys. dol, w charakterze kierow- 
nika konsulatu generalnego w Char 
kowie. Najwyższa Izba Kontroli, któ 
ra wspomina o tym fakcie w swo- 
jem sprawozdaniu za r. 1928,29 po- 
pełnia 


UILWI M 


najlensze 


dwie nieścisłości, 
które nie powinny były znaleźć się 
w  sprawozdamiu tej instytucji. 
Pierwszą nieścisłością jest błędne 
podanie sumy sprzeniewierzenia, bo 
wiem faktyczne sprzeniewienzono 
z górą 5 tys. dol, mie licząc 2052 dol. 
za sprzedany samochód, a nie 2613 
dol., jak pisze NIKIP. Drugą nieści- 
słością bardziej przykrą jest fakt 
przypisania sobie zasługi wykrycia 
tego nadużycia, najzupełniej bezpod 
stawnie, Brak pieniędzy w kasie de- 
pozytów ustalony został już 
23. maja 1928 
przez konsula Dunajewskiego, który 
był wysłany do Charkowa w eha- 
raklerze rezydenta przez Min. spraw 
zagran. W połowie czerwca po prze 
prowadzeniu formalności sprawa 
znalazła się w sądzie. Jakże tedy — 
pisze „Kurjer Czerwony“ — wygłą- 
da twierdzenie NKP., że nadużycia 
wykryte były w czerwcu 1928, jeżeli 
23. maja 1928 rezydent centrali Min. 
"spraw zagran, pisał protokół ustala- 
jacy, 
nadużycia, 
Czy przypisywanie sobie zasługi wy 
krycia nadużyć przez NIKP., które 
faktycznie wylkryło Min. spraw zagr. 
nie świadczy czasem o tem, że inne 
twierdzenia NIKP. zawarte w spra. 
wozdaniu za r. 1928,29 sa może nie. 
ścisłe. Mała nzecz — kończy „Kurjer 
Czerwony“ — a wstyd. — Artykuł 
jest charakterystyczny, jako opinja 
pewnych kół połitycdnych i ma- 
terjał do dalszych dyskusyj praso- 
wych. 

Socjaliści na 1. grudnia zapowia- 
dają caly szereg masowych zgro. 
madzeń w obronie Sejmu, Nie wega 
wątpliwości, że im bliżej 5, grudnia, 
tem silniej wzrastać będzie zaintere. 
sowanie możliwościami rozstrzygnię 
cia konfliktu między Sejmem a Rzą. 
dem. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 24. listopada 1929. 


Kominiern działa na terenie Polski. 


cuine wynikiaresziowan War SZAW. 


UJĘCI ZOSTALI WYBITNI DZIAŁACZE PARTJI KOMUNISTYCZNEJ W POLSCE, A MIĘDZY NIMI 
HR. OLSZEWSKA B. WŁAŚCICIE LKA DÓBR W KOŚCIEŻYNIE NA POMORZU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 listopada. (Z). Ko- 
respondent Wasz otrzymał ze źródeł 
miarodajnych następujące informa- 
cje: Polska partja komunistyczna o- 
trzymała na urządzenie ostatnich ob 
chodów w sierpniu i następnych mie 
siącach z Moskwy przeszło 60 tys. 
doi. Pieniądze te zostały zużytko- 
wane na zorganizowanie komitetów 
dzielnicowych i urządzenie propa- 
gandy, pochodów, 'transparentów, 
napisów i odezw. W ostatnich 
dniach policja warszawska przepro- 
wądziła cały szereg rewizyj, podczas 
których wykryto dokumenty, wska- 
zujące na bezpośrednią łączność Ko. 
mimiernu z organizacjami w Polsce. 
Rewizje przeprowadzone w Warsza - 
wię daly wyniki wprost sensacyjne, 
ponieważ odkryły centralę komitetu 
komunistycznej partji polskiej. — 
Wśród aresztowanych w ostatnich 
dniach znajdują się m. in. członek 
wydziału kobiecego dr. Kamila Hor- 
wit, czlonek biura żydowskiego, oby 
walel Łotwy Izak Gorwin, Broni- 
sław Berman, sekrelarka centralne- 
go komitetu techniki i wydziału pa- 
szportowego Goida Alter, aresziowa- 
no dalej Jadwigę hr. Olszewską, 
właścicielkę dóbr w Kościerzynie na 
Pomorzu, klóra podaje się obecnie 
za nauczycielkę. Była ona kierow- 
niczką scekretarjaiu i redaktorką 
sprawozdań ze wszystkich części 
Polski, Znaleziono u niej sprawozda 
nia ze wszystkich okręgów, wykazu 
jące na podstawie adresów i nawisk 
łączność centralnego komitetu z mie 
stami prowinejonałnemi. Następnie 
areszlowano Ozjasza Uszera Mandla, 
który jest w tej chwili na terenie 
Polski dyktatorem keraumistycznym 
po zawieszeniu swego czasń central- 
nego komitetu na zjeździt w Sopo- 
tach. 


Stwierdzono, że tylko część druków 
była drukowana na terenie Polski, 
przeważnie korzystano z drukarń w 
Gliwicach i Gdańskn. Z Rosji od dłuż- 
szego już czasu druki nie przychodzą 
z powodu utrudnień na granicy. W po 
siadaniu polic) politycznej znajdują 
się kmiry od najprymitywniejszych do 
majbardziej luksusowych, skórzanych, 
w których przewożono druki i rozkazy. 

Przystąpiono następnie do likwida- 
cji biura politycznego. Przy prezesie 
biura zagranicznego Romanie Matycnu 
znalemienc przeszło 50 tysięcy zł. w 
walucie obcej. Dochodzenia wykazały, 
że był on głównym skarbnikiem i dys- 
ponował większemi sumarai dla komi- 
tełów prowincjonalnych. Wśród doku- 
mentów znajdują się niektóre bardzo 
ważne i cenne. Przedewszystkiem znaj 
dują się tam odezwy przeznaczone dla 
najrozmaitszych sfar społeczeństwa i 
zawodów, Są dokładne instrukcje dla 
opanowywania skłańów broni, rozbra- 
jamia garnizonów i opanowywania ma- 
gistratów na wypadek udania się ja- 
kiegokolwiek przewrotu komunistycz- 
nego. Znaleziono również adresy dia 
kontaktów zagranicznych, wskazają- 
cych na łączność polskiej partji komu- 
nistycznej nie tylko z Rosją, ale i z 
podobnemi organizacjami na całym 


p 


prawie Zachodzie. Ze sprawozdań da- 
lej wynika, że najlepiej funkcjonują 
biura komunistyczne w Zagłębiu we- 
glowem, w innych stronach Polski, 
slwierdzają to dokladnie  sprawozda- 


nia — istnieje znpełna bierność mas. 
Raporty przesyłane do Moskwy wyka- 
zują, że bierność ta musi być przy 
pomocy wielkich sum pieniędzy znisz- 
zona. > 


Siły życiowe Glemenceav’a 
wycze pały się. 


Paryż, 22 listopada. (AW) Po spo- 
kojnie spędzonej nocy stan zdrowia 
Jerzego Glemencean znowu się popra- 
wił. Chory nie odczuwa więcej gwał- 
townych bólów w jamie brzusżnej i 


na krótką przechadzkę po pokoju. Gle- 
menceau otrzymuje z całego kraju i ze 
świata wiele depesz z życzeniami ry- 
chłego wyzdrowienia, 


prawdopodobnie lekarze pozwolą mu 
JERZY CLEMENCEAU 
Faryż, 22 listopada. (PAT) W cza- 


sia ponownej wizyty lekarzy, Clemen- 
ceau wydawał się bardzo przygnębio- 
my. Ołoczenie jego również egarnięte 
jest nasticjem pesymistycznym. Jeden 
z bliskich pracowników Clemenceau 


W KARYKATURZE, 


oświadczył, że niezwykłe jege siły žy- 
ciowe wyczerpały się. 

Paryż, 22. listopada. (PAT) Godz. 
21.10. Stan zdrowia Clemenceau jest 
nadal bardzo groźny. 


Przeciw traktatowi z 20 


iska 


OSTRE PRZEMÓWIENIE POSŁA DOEBRICHA NA ZJEŹDZIE PRZEDSTA- 
WICIELI NIEMIECKIEJ CHRZEŚCIJAŃSE 0- -NARODOWEJ PARTJI CHŁOP- 


SKIEJ. 
Berlin, 22 listopada. (PAT.) Na | zmania Polsce kontyngentu nierogaci- 
zjeżdzie przedstawicieli chrześcijań- | zny, Mówca podkreślił, iż poza zawar- 


sko - narodowej partji chłopskiej wy- 
głosił poseł Doebrich przemówienie, 
zwracające się w niezwykle ostry spo- 
sób przeciw zawarciu traktatu handlo- 
wego z Polską na zasadzie klanzuli 
najwięzszego uprzywilejowania i przy 


ciem traktatu grozi Niemcom inne nie- 
bezpieczeństwo w Polsce, a mianowi- 
cie polsko - niemiecka umowa likwida 
cyjna. Umowa ta oznacza według 
mówcy likwidację całej dotychczaso- 
wej niemieckiej polityki na wschodzie. 


Benam 


Skutki ziej UMOWY... 


JAK SKARB WYSZEDŁ NA WYDZIE RZAWIENIU MONOPOLU ZAPAŁCZ. 


(Telefonem od naszego korespondunta,, 


Warszawa, 22 listopada. (Z) W myśl 
postanowień umowy, podpisanej przez 
ówczesnego min. skarbu Grabskiego, 
polski monopol zapałczany został wy* 
dzierżawiony na lat dwadzieścia spó- 
ce akcyjnej dlą eksploatacji państwo- 
wego monopolu zapalczanego za rocz 
nym czynszem 5 misjonów zł. w zo- 
cie, Ponadto skarb państwa ma uczesi- 
niczyć w 50 proc. w zyskach przed- 
siębiorstwa. Na r. budżetowy 1930/81 


przewiduje się tylko wpływy czynszu 
dzierżawnego w wysokości 8,694 tys. 
złotych. Z uwagi na to, że zyski spół- 
ki eksploatującej monopol zapałezany 
wykazywane są po zamknięciu bilam- 
su za. ubiegły rok operacyjny, udział 
skarbu państwa w polowie zysków 
spólki przelewamy jest do skarbu po 
zatwierdzeniu przez Min. skarbu bi- 
lansu. Dotychczas spółka wpłaniła 
skarbowi państwa zaliczkowo za rok 


m 


Str, 2 


Wśród nowości 
kosmetycznych. 


Wytwórnia „Miraculum”, niestru- 
dzona w uzupełnianiu preparatów le- 
karsko - kosmetycznych, wymaganych 
jako specyficzne środki do indywidu. 
alnego pielęgnowania urody, oddała o- 
becnie do użytku ogółu nowy preparat 
pod uazwą: „Mleczko Lityna Dra Li- 
stra, Wytworny ten preperat zasługuje 
już z tego względu ma pochiebną 
wzmiankę, ponieważ stanowi jedyny 
dziś preparat, znajdujący zasłtosawanie 
nawet u osób z tłustą cerą. Wiadomo, 
że wszelaki krem niszczy tlustą cerę, 
choćhy twarz rnayto gorącą wadą i pros 
szkłem marmurowym „Miracmlaum', o- 
raz pudrowano odtłuszczajązym pu 
drem hygjenicznym Dra Lustra. ' Mle- 
ezko zaś „Lityna* wygładza spierz- 
chlą tłustą cerę i ożywia ją, mie załtya 
kając porów. Ramo i wieczorem prze. 
mywa się twarz „Lityng“ (wacikiem), 
a po 10 minutach spłóknuje się gorącą 
wodą i myje proszkiem mannurowym 
„Miraculum“. Ponieważ „Mleczka Li- 
tyna“ odsłania soczystą warstwę ma- 
skórka. zastępuje wodę u osób z pnze- 
czulicą twarzy, służy zawodowa 
szminkującym się do odszmmkowania, 
oraz do oczyszczenia twarzy przed 
spamiem lub w podróży, nadaje się 
przeto rówinież do wielostronmogo pie- 
lęgnowania prawidłowej i suchej cery 


Dr. Z. B. 


1526 z tytułu udzialu skarbu państwa 
w zyskach z momopolu 3,134 tys, oraz 
zaliczkowo na rok nasiępny 3 milj. zł. 
Min. skarbu wysunęło jedmak postulat 
dopłaty z tytułu udziału swego w zys-. 
kach spólki za pienwszy okres opera- 
cyjny w kwocie ponad 2 i pół miij. zł. 
W sprawie tej toczą się między Min. 
skarbu a zarządem rokowania, które: 
obejmują również sprawę podwyższe- 
nia czynszu dzierżawnego, a to zgod-: 
nie z posłanawieniem umowy, żer 
czymsz dzierżawny za monopol ma: 
być podwyższony w miarę wzrastania: 
konzumcji zapałck w kraju. Konsum- 
cja ta wykazuje stale madwyżkę. Na-i 
leży zaznaczyć, że spółka zobowiązana: 
jest do ekspluatowania zagranicy 30% 
zapałek zapotrzebowamia krajowego. 
Dotychczas spółka nie dotrzymała tego' 
zobowiązamia i została zmuszona do 
zapłacenia skarbowi państwa kary, 
umownej za okres do reku 1927 — 
1,145 tys. zł. Z uwagi na to, że w 
nastepnym okresie eksploatacyjnym. 
eksport nie dorównał formie przenpi-. 
sowej, kara umowna za dalsza dwa 
lata wyniesie blisko miljon zł. 


—— 
PRADA „WYZWOLENIA, 
Warszwa, 22, listopada, (AW) Pziś ud 


było się posiedzenie klubu poselskiego 
i senackiega „Wyzwolenia“, Obradom 
przewodniczył prezes poseł Róg, Oma- 
wjano sprawę Kółek rolniczych į zjazdu. 
delegatów naznaczonego na 8, grudnia 
——p— 
W OBRONIE WOLNOŚCI SŁOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenia.), 
Warszawa, 22, listopada, (Z) W dniu 
26, bm, o godz. 8 wieczorem w sali mu-; 
zeum przemysłu ; rolnictwa odbędzie się 
zebranie publiczne w obronie wolnuści: 
słowa pod protektoratem sen, Limanow. 
skiego į pisarza Świętochowskiego, Prze. 
mawiać będą prof, Ludwik Kulczycki, 
red, Rembieliński, mecenas Śmiarowski, 
sen. Strug, mec. Szuriej, mec, Urbano 
wicz i red, Thugut. 
mmama f) ee 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1929. 


ach TZĄUZENIA 


I ASIWEM. 


WIELKI PISARZ ZASTANAWIA SIĘ NAD WARTOŚCIAMI DYKTATURY I PARLAMENTARYZMU, 


Londyn, 22. listopada. (PAT) W naj- 
poważniejszym secjalistycznym klubie 
nankowym, słynnym Fabian Society, 
wygłosił wezoraj interesujący odczyt 
o kryzysie systemów rządzenia pań- 
stwem Bernard Shaw. Wystąpił on 
stanowczo przeciwko obecnemu syste- 
mowi parlamentaryzmu, stwierdzając, 
że nigdzie, gdzie ustrój ten panuje, nie 
daje on dodatnich rezultatów. W mie- 
których państwach, gdzie niedogod- 
ność rządów parlamentarnych daje się 
specjalnie odczuwać, są czynione obec 
nie próby znalezienia nowych form 
rządzenia państwem. 

Takiej nowej formy poszukują we- 
dług Shawa — Mussolini, Piłsndski 
i inni. Omawiając sytuację, wyltworzo- 
ną przez poszukiwanie nowych form 
rządzenia we Włoszech, Jugosławii, 
Hiszpanii i Polsce, Shaw najdłużej za- 
trzymał się nad stosunkami w Polsce, 
wskazując zdumiewającą orjentację w 
wewnętrznej sytuacji Polski. Mówiąc 
o Marszałku Piłsudskim, z nieskrywa- 
ną życzliwością Sbaw podkreślił, iż 
błędem byłoby zarzucać Marszałkowi 
Piłsudskiemu z natury wrogi stosunek 
do parlamentu. 

Piłsudskj wyszedł z lewicy ï jego 
świetna przeszłość jako bojownika o wol- 
ność nie pozwala go posądzać o to, aby 
nie był demokratą, Wreszcie według Sha. 
wa Piłsudski czynami swymj dowodzi, że 
pragnie utrzymać zewnętrzne formy parT- 
lamentaryzmu, gdyż przeprowadził demo- 
kratyczne wybory j parlamentu nie ska- 


Ważne dia 
Przyjezdnych! 


Jesienne płaszcze, kurtki, 0- 


bkuwie, kapelusze, kieliznę, | 


krawaty, kamizelki, puilove 
ty dla Pań | Panów 


poleca po cenach niskich 


AMERICAN KOUSE 


Lwów, Kopern ka 5. Tel 44-78 


KURS PAPIERÓW POLSKICH NA GIEL. 
DZIE NOWOJORSKIEJ, 
Warszawa, 22, listopada, (AW) „Ku- 
rjer Polski“ informuje, że w notowa- 
niach kursu obligacyj polskiej pożyczki 
stabilizacyjnej na giełdzie nowojorskiej 
nastąpiła lekka poprawa, Ostatnio noto- 


wano te obligacje po kursie doł 75,50— | 


78, wobec kursu doł, 75—76 z dnia po- 
przedniego, Również obligacje 8-procen- 
towej pożyczki dolarowej notowane po- 
przedniego dnia na poziomie 85—88 dol, 
doznały pewnej poprawy i były sprzeda- 
wane po kursie 89—91. 
pzm = 
SYN ZABIŁ 'OJCA NA TLE SPORÓW 
MAJĄTKOWYCH, 

Kraków, 22, listopada, (AW) W Paści- 
Szowej, powiat Brzesko, wystrzałem ze 
strzejby myśliwskiej przez okno zabity 
został Jan Rygiel, lat 68, Ranny w głowę 
poniósł śmierć na miejscu, Ustalono, że 
zabójstwa dokonał syn zamordowanego 
Franciszek Rygiel, lat 28, mieszkaniec 
Paściszowej, na tle sporów  majątko- 
wycho 


sował, Pragnąłby on jednak w tę starą 
formę wlać nowe życię, Shaw uważa 
wprowadzenie nowej treści do torm par- 
iamentarnych za konieczność nietylko w 
Polsce, ale i w innych państwach, 


| 


Odczyt Shawa, którego wysłuchała eli- 
ta umysłowa Londynu, liczni przedstawi- 
ciele dyplomacji, w tem i ambasady pol. 
skiej, wywarł bardzo Silne wrażenie j jest 
dziś tematem dnia, 


Briand broni swej polityki. 


SPRAWA EWAKUACJI ZAGŁĘBIA SAARY W PARLAMENCIE FRANCUS- 
KIM. 


Paryż, 22 listopada. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby rząd 
wystąpił z propozycją, ażeby interpeia 
cje w sprawach dotyczących zagłębia 
Saary były omawiane łącznie z budże 
tem ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Deputowany Frarcklin Bonillon 
wyraził ubolewanie z tego powodu, że 
rokowania w sprawie zagłębia Saary 
zostały rozpoczęte zanim Francja 
przez wejście w życie plann Younga 
mogła przekonać się o dobrej woli Nie- 
miec. Odpowiadając deputowanemu 
Bouillon, Briaud przypomniał, że Fran 
cja nie chciała omawiać w czasie kon- 
ferencji haskiej kwestji zagłębia Saa- 
ry, uważając ją za tyczącą wyłącznie 
Trancji i Niemiec.  Aczkołwiek rząd 
gotów jest wysłuchać prupozycyj nie- 


mieckich, mówił Briand, to jednak za- 
chowuje on całkowitą swobodę decy- 
cji. Wobec twierdzenia Francklina 
Bouillon, że w sprawie opuszczenia 
zagłębia Saary kryje się coś niejasne- 
go i niedapuszczalnego, Briand zarznu- 
cil Francklinowi Bouillon uprawianie 
mancwru politycznego, mającego na 
celu rozbicie większości,  Socjalista 
Grumbach domagał się jak najszybsze 
go przeprowadzenia debaty w sprawie 
zagłębia Saary, natomiast premjer Tar- 
dien wyraził pogląd, że wszelkie deba- 
ty w tej sprawie są w obecnej chwili 
szkodliwe i domagał się odroczenia 
interpelacji, stawiając przytem kwestię 
zaufania. Izba 244 głosami przeciw 
226 odroczyła interpelacje w sprawie 
oe) Saary, 


PUDICZACŚG IWOWSKA nie dozna ZAWEGI. 


MALICKA, WĘGIERKIO I SAWAN PRZYBĘDA 25, EM. DO LWOWA 
I WYSTĄPIĄ W TEATRZE WIELKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. listopada. (st.) Jak 
donoszą z Równego, stan zdrowia 
p. Maliekiej i Węgierki, którzy u- 
legli ostatnio wraz z p. Sawanem 


Runeia Ko 


wypadkowi samochodowemu na 
Wołyniu, jest zadowałający tak, że 
zapowiedziane na 25 bm. przedsta- 
wienie we Lwowie odbedzie się. 


pula kosciola. 


KATASTROFA NA SZCZĘŚCIE NIE POCIĄGNĘŁA ZA SOBĄ POWAŻNIEJ. 
SZYCH OFIAR, 


Wiedeń, 22, listopada, (AW) Według 
doniesień z Bolonji wczoraj popołudniu 
z wiejkim trzaskiem i hukjem runęła ko, 
puła nowowybudowancgo kościoła „Sa- 
ere Cuere*, należącego do OO. Salezja- 
nów, Kościół wystawiony został w pobli- 
żu dworca, Odłamkami walącego się slro 
pu potłuczeni zosta]; dwaj księża, którzy 
z trudem zdołali się uratować, Z kościo. 
ła wyniesioug Szczęśliwie Tabernacalum, 


Następnie zawaliła się dalsza część skle- 
pienia, przyczem ciężko ranny został kil- 
kunasłojetni chłopiee, Niewatpliwie ka- 
tastrofa  pociągnęłaby za sobą  wie:ką 
ilość ofiar, gdyby wydarzyła się w godzi- 
nach rannych, kiedy odprawiane Są na. 
bożeństwa.  Nieliczna garstka wiernych, 
którzy znajdowali się w kościele zdołała 
opuścić świątynię nie odnosząc szwanku. 


Napad bandytów 


na Orient- 


KSDFE SS, 


POCIĄG ZOSTAŁ ZATRZYMANY ZAPOMOCĄ EKSPLOZJI MASZYNY PIE- 
KIELNEJ. — WEDLE PRZYPUSZCZEŃ, NAPADU DOKONAŁ KOMITET 
MACEDOŃSKO - BUŁGARSKI W CELACH POLITYCZNYCH. 


Białogród, 22 listopada. (PAT.) Jak 
słychać, bandyci zaatakowali Oriente 
Express między miejscowościami Ra- 
doma i Słarykrod. Da Starybrodu przy 
była tylko lokomotywa. Los pasaże- 
rów nieznany. 


Białogród, 22 listopada. (PAT) 
Według urzędowego sprawozdania, 
wczoraj o godz. 7 wiecz. na wschód od 
Starybrodu na teryłorjum jngosłowiań- 
skiem zatrzymany został pociąg 
Orient-Express zapomocą eksplozji 
maszyny piekielnej, "rzuczem wyko= 


leil się wagon pocztowy, podczas gdy 
wagony osobowe zostały nienszkodzo= 
ne. Z podróżnych nikt nie odniósł ta- 
ny. Jugosłowiańska straż graniczna 
rozpoczęła pościg za bandą budyarską, 
która nkrywała sie w pobliżu miejsca 
zbrodni. Dziś znaleziono na miejscu 
eksplozji 16 wystrzelanych nabojów, 
a dalej 3 maszyny piekielne, z których 
jedna eksplodowała o godz. 5. Sądzą, 
że napad ten zorganizowany został 
przez Homitet macedońsko - bułgarski, 
celem przeszkodzenia odbywającym 


Nr. 9051 


ETTINGERA „RHI NOSAN 


(IM 5. W, Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydztelinę śluzn, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eitingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


się obecnie rokowamiccm w sprawie o- 
statecznego uregrlowania komunikacji 
granicznej. 
| jn 
POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA BAN. 
KÓW WARSZAWSKICH. 

Warszawa, 22, listopada (AW) „Nasz 
Głos Wieczorny“ dowiaduje się z kół ban 
kowych, że szereg poważnych banków 
prywatnych w Warszawie otrzymuje na- 
der korzystne propozycje finansistów zae 
granieznych w sprawie pożyczek, Niektó- 
re oferty nawet proponują oprocentowa- 
me roczne w wysokości 6—7 proc, Mimo 
to banki nie przyjmują tych propczycyj 
i tłumaczą się tem, że nie miałyby cla 
uzyskanych pieniędzy użytku, Ilość čo- 
brego materjału weksłowego jest tak zni- 
koma, że kapilały własne banków 
szawskich w zupełności wystarczają na 
pokrycie zapotrzebowania, 

= 
O PRZYSPIESZENIE SESJI RADY 
LIGI NARODÓW. 

Genewa, 22 listopada. (PAT.) Sir 
Erick Drummond podał do wiadomo- 
ści wszystkich państw będących człon 
kami Ligi Narodów, depeszę ministra 
Grandi'ego, w której ten ostatni prosi 
o rozważenie możliwości przyspiesze- 
nia sesji Rady Ligi Narodów ze wzglę- 
du na to, że wyznaczony obecnie ter- 
min koliduje z terminem konferencji 


war- 


+ morskiej. 
f) 
NOWY SUKCES TARDIEU'A W IZBIE 
DEPUTOWANYCH, 
Paryż, 22, listopada, (PAT) Na dzi- 


siejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
jeden z deputowanych socjalistycznych 
wystąpił przeciwko utworzeniu nowych 
ministerstw į podsekretarjatów stanu, W 
odpowiedzi swojej Tardieu zaznaczył, że 
Izba dała w tej mierze wyraz swemu sta- 
nowisku, %chwalając niezbędne kredyty 
na ten cel, Premier wysunął kwestję za- 
ufanja w związku z całością krad;tów 
na utworzenie nowych ministerstw, Izba 
w głosowaniu przyjęła 334 głosami przes 
ciw 250 całość kredytów. 

— 
KONFERENCJA MIĘDZYMINISTERJAL. 
NA W SPRAWIE TRUPÓW, 

Warszawa, 22 listopada, Tol wi.) W 
związku z ostatnimi wypadkami, jakie 
wydarzyły się na uniwersytecie krakow- 
skim w sprawie dostarczania trupów ży- 
dowskich do prosektorjów, rząd zwołuje 
międzyministerjalną konferencję z udzia. 
łem przedstawicieli wszechnic uniwersy- 
teckich i reprezentantów ludności żydow- 
skiej wszystkich większych miast Polski. 
POGRZEB ŚP. PROF, BIRKĘNMAJERA. 

Kraków, 22, listopada (AW) Dziś ed. 
był się tu pogrzeb śp. prof. Ludwika Bir- 
kenmajera, członka Akademii Umiej;tno- 
ści, Przy wynoszeniu trumny z domu ża- 
łoby przemawiał imieniem uniwersytetu 
prof, Zakrzewski, zaś jmieniem Bursy 
Akademickiej, której śp, Zmarły był se, 
niorem akademik Pakosiewicz, Następnia 
kondukt żałobny prowadzony przez dzie. 
kana Wydziału teolog. U, J, ks, Michal. 
skiego ruszył na cmentarz, 

———— 
AUSTRJA OBNIŻA STOPĘ 
DYSKONTOW A. 

Wiedeń, 22. listopada, (PAT). 
Bank Narodowy obniżył stopę pro- 
cemtową z 8 i pół na 8 proc, 
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Mimochodem. 


Karygodne drzewa 
Lwów 23. listopada. 
Poszliśmy na Wysoki Zamek. Hi- 
lary, palrząc ze współczuciem ną 0- 
Sołocone drzewa, deklamowalł: 

— Olo kościsia dłoń zimy odarla 
waszą zieleń! Pozostatyście nagie i 
drzące z chłodu, Wyciągacie ku glu- 
chym niebiosom ramiona waszego 
ubóstwa. Któż ut.tuje się nad wami? 

Wirąciłem 

— Zarząd płantacyj miejskich. 
Aby oszczędzić biednym drzewom 
męki i upokorzenia, ścina je plano- 
wo i humanitarnie. Świeżo wyrąbał 
parlję kaszlanów przy drodze na 
Pasieki Łyczakowskie. Był jednak 
na tyle dhytry, że uprzedzając zarzu 
ty i interpelacje, wyjaśnił z góry i 
publicznie, dlaczego to zrobił. 

— Dlaczago? 

— Z dwóch powodów. Po pier- 
wsze, ponieważ le drzewa i tak były 
skuzanwe na zagladę. 

— Czemu na zagladę? 

— Ależ pan jesl niedomyślny. 
Skoro ndhwalono je ściąć, to tem sa 
mem ich los był przesądzony. 

— Słusznie. A po drugie? 

— Po drugie, te nikczemne ka- 
sztany zacienialy drogę i konserwu- 
wały na niej bloto. 
ak napisano? 

— Tak napisano, 

Hilary zauważył po chwili: 

— To jesl trafne spostrzeżenie. 
Drzewa mają niestety lę fatalną 
właściwość, że rzucają cień. Jakoś 
nigdy mi lo na myśl nie przyszło. 
Ale podobno tą droga na Pasieki Ly 
czakowskie ma być częścią przy- 
szłego corsa lwowskiego? 

— (oś i ja o tem słyszałem. 

— I nie będzie przy tem corsie 
żadnych drzew? 

— Przypuszczam, że nie. Prze- 
cież styszal pan, że zaciemniają po- 
wiclrze i robią bloto, 

— Ale w takim razie wycięte zo- 
staną wszystkie inne lwowskie drze 
wa, i w Panku Stryjskim i tu na 
Zamku i w Ogrodzie Pojezniekim... 

— To się już od kilku lat robi 
planowo : porządnie. Inaczej, niż z 
brukami miejskimi, które się co ro- 
ku zrywa i znów zakłada. A gdy 
raz się wycięlo drzewo, już więcej 
nie rośnie, 

Hilary zadumał się głęboko. 

— Że też ja nigdy sam na to nie 
wpadłem! To przecież okropne! Ta- 
ki Jan Kochanowski pod swą sław- 
ną lipą... 

— Co pod lipa? 

„siedzial biedak chyba w 
wiecznem błocie i pociemku, A Jan 
Sobieski chyba polo obsadza! wla- 
snoręcznie drzewami aleje, aby TOZ- 
miękły, rozplynęly się w bagno i u- 
trudnily pościg nieprzyjaciół. Nie- 
szczęśliwi ci nasi przodkowie! Co 
mię jednak szczególnie martwi, to 
przesądy, jakim hotdują miasta za- 
chodniej Europy. Wszędzie sadzą 
na placach i przy ulicach tyle drzew 
ile się zmieści, i Iwierdzą, że lo są 
plucą miasi, Ladne pluca! Wilgoć, 
mrok, moczar i malarja I takie za- 
bobony w XX. wieku! Cóż pan na 
lo? 

Odparłem cicho: 

— Wielbię w duchu ojców na- 
szego miasla za ich rozum i za mę- 
siwo, z jakiem wydal: walkę pladze 
drzew. I wierzę, że za kilka lat bę- 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 24 listopada 1929. 


Uczczeni 


Z przed lat 11-tu. 


GDY ZNOWU NAD LWOWEM POWIAŁA POLSKA CHORĄGIEW PAŃSTWOWA. — WZNIESIENIE FLAGI NA 
, WIEŻY RATUSZOWEJ. — UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE, 


Lwów, 23. listopada. 

(ip). Powiaty flagi o bamwach maro- 
dowych z domów prywalnych i gma- 
chów publicznych, ukazały się gęsto 
ma szybach nalepki z wizerunkiem na- 
szego najdroższego Mauzoleum, Qmen- 
tarza Obrońców Lwowa. Cały Lwów 
obchodził uroczyście 1i-tą rocznicę 
swego oswcbodzenia, zakończenia. bra- 
tobójczych walk «w tem mieście, prze- 
sławnem zawsze wiernością dla Rze- 
czypospolibej, 

Wczorajszy obchód rozpoczął się 
pelną głębokiego znaczenia uroczysto- 
ścią podniesienia flagi państwowej na 
raluszu lwowskim. W uroczystości tej 
uczestniczyli przedstawiciele władz, 
prezydjum miasta z reprezentacją 
miejską, liczni reprezentanci stawa- 
rzyszeń i organizacyj, jalkoteż delega- 
cje ze sztandarami, kitóre ustawiły się 
długim szpallerem przed ratuszem. 

O godz. 8.80 zabrzmiał z wicży ra- 
tuszawuj 

hejnał, 

odegrany fpmzez trębaczy 14 pułku u- 
łanów, poczem wśród uruczystcego na- 
stroju została wizniesiona ma wieży ra- 
tuszowej polska chorągiew państwo- 
wa, podokmie jak pamiętnego dnia 22. 
listopada 1918 r. Równocześnie orkie- 
stra Związku pocztowców odegrała 
hymn państwowy. Zakończył się ten 
piękny, symboliczny akt , odegraniem 
przez trębaczy 14 pulku ułamów po- 
budki, poczem uczestnicy obchodu u- 
dali się w pochodzie dotbazyliki Ar- 
chikatedralnej na 

uroczyste nabożeństwo dziękczynne, 
Solecmną Mszę św. w. asyście kleru ka- 
pituły odprawił ks. kanonik Dziurzyń- 
ski przy toewarzyszeniu chóru „Lntni* 
Macierz, która wraz z orkiestrą 40 i 
26 pp. pod batutą kap. Tad. Góreckie- 
go wykonała Mszę św. „Be'icsaya”, 
Po nabożeństwie odśpiewano hymn 


„Boże coś Polskę". 

W nabożeństwie uczestniczyli licz- 
ni reprezentanci władz, organizacyj i 
stowarzyszeń; wicewoj. Pilewski, 
gen. Rommel, gen. Popowicz i Czuma, 
starszyzna wojdkowa i liczna delega- 
cja korpusu oficerskiego, prez. Sądu 
Wojeicki, prez. Izby skarb. Polak, 
prez. Prok. skambu Hamerski, prez. 
koleji Prachtel-Morawiański, prez. po- 
czty Moszoro, prez. Dyr. dóbr państw. 
Kączkowski, reprezentacja Senatu Un. 
J. K., rekt. Politechniki Weigel, rekt. 
Waełorynarj. Markowski, reckt. Pawłow: 
ski, bryg. Mączyński, pulk. Baczyń- 
ski, pułk. Hoszowski, kom. Domu Nar. 
Michał Baczyński, Weterani r. 1868, 
starszyzna Sckola, delegacja Związku 
Oficerów rezerwy, związku Obrońców 
Lwowa, Hallerczyków, MS50., Cechy 
lwowiskie i w. im. , 

Przed wielkim ołtanzem usławił się 
las sztandarów, w nawie głównej sta- 
nęli szeregami harcerze i harcerki, 
przed katedrą ustawiła się orkiestra 
Związku poczławców. Po skończonem 


nabożeństwie delegacje i reprezemiacje 
przy dźwiękach orkiestry poczławieów 
ulormowały pochód, który po obejściu 
pomnika Mickiewicza rozwiązał się na 
pl. Marjackim. — Caly obchód miał 
bandzo poważny i uroczysty charakter. 


Obchody w organizacjach 


W dmiu wczerajszym odbyło się 
nadto w kościele O0. Damimikamów o 
godz. 9.30 z inicjatywy Wydziału te- 
alogicznego Un. J. K. nabożeństwo ża: 
łobne za dusze poległych w bojach 
lwowskich studentów Wyższych U- 
ozeimi naszego miasta. Po Mszy św. 
wygłosił podniosłe kazanie okoliczno- 
ściowe iks. prof. Aleksy Klawek, wska- 
zując na ofiarę krwi, jaką poniosły 
Orlęta lwowskie dla zachowania na- 
szego produ dla Macierzy i nawołując 
młodzież akademicką do strzeżenia 
spuścizny, przekazanej joj przez boha- 
torów dni listopadowych. 

Koło Młodzieży rzemieślniczej T, 


Groźba strajku tamwaiarzy 


iwowskich. 


BURZLIWE DEMONSTRACJE „ELEKTRYKARZY” POD DYREKCJĄ 
M. K. E. 


Lwów 23. listopada. 

(—) Wczoraj wieczorem pod 
gmachem Dyrekcji Miejskiej Kolei 
Elektrycznej, oraz na terenie remizy 
tramwajowej odbyła się burzliwa de 
monstracja pracowników M. K. E. 
tak, że policją zmuszona byla inter- 
wenjować. Popołudniu w gmachu 
DyrekcjiM.K E. obradowała komi- 
sja dyscyplinarna nad sprawą p. 
Hoffmana, prezesa Związku pracow 
ników gminnych, który został po- 
ciągnięty do ddpowiedziałności w 
związku z zachowaniem się w cza. 
sie pertraktacyj we wrześniu br., pro 


dzie u nas sucho i jasno jak na uro- 
czych wydmach Sahary. 

Hilary podzielał mój entuzjazm. 
Prosił tylko, by w pośrodku tej wi- 
zji przyszłości umieścić inspektora 
plantacyj lwowskich p. Piątkow- 
skiego na wspaniałym, bohater- 
skim. dwugarbnym dromedarze 


wadzonych przy udziale kom. prof. 
Nadolskiego. 

Komisja dyscyplinarna obrado- 
wala do późnego wieczora, a wyni- 
ku „elektrykarze” oczekiwali w remi 
zie. Gdy po zakończonem posiedze- 
niu przewodniczący komisji zako- 
murnikowałń, że wynik będzie podany 
do wiadomości zainteresowanych do 
piero po aprobacie kom. prof. Nadol 
skiego, zerwała się wielka burza, ze 
brami poczęli demonstrować. 


Nie uspokoiło demonstrantów we- 
zwanie dyrektora M. K. E. inż. Dzie- 
wońskiego, dopiero po dłuższej chwili 
na apel p. Hoffmana poczęło się po- 
woli rozchodzić. Przed rozejściem się 
jeszcze zebrani nchwaliii na znak 
protestu rozpocząć natychmiastowy 
strajk tramwajowy. Wykonanie tej u- 
chwały ma nastąpić o godz. 5 rano, 1j. 
w chwili wyruszania wozów na mia- 
sto. Czy uchwała zostanie wykonana, 
o iem przekonają się jnż sami 
Czytelnicy, - 


rano ! 


S. L. im. Borelowskiego uczciło 11-tą 
rocznicę oswobodzemia Lwowa uro- 
czystym wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Ossolińskich. Na program 
złożyło się przemówienie, oraz pro- 
dukcje artystyczne, 
oai = 
ESEE TEST < KADRA 


Z dnia. 


Jeszcze e malinach 
4 fi ikad. 


Lwów, 22. listopada. 

(Jp) Niezwykła łaskawość tego- 
rocznej aury listopadowej przynosi 
zaisie niebywałe niespodzianki: 
W dniu wczorajszym donieśliśmy o 
ciekawym fenomenie, iż w jednym 
z ogrodów koło Zimnej Wody obro. 
dził ponownie krzak malin. Obecnie 
jeden z Czytelników donosi nam o 
podobnym, jeszcze  cickawszym 
fakcie, który się zdarzył w powiecie 
mościekim, 

„Przed kilku dniami — pisze 
nasz Czytelnik — bawiłem w po- 
wiecie mościckim we wsi Laszki Go- 
ścińcowe u tamtejszego proboszcza 
ks. J. Tychowicza, l 

Ku memu wielkiemu zdumieniu, 
podano do podwieczorku świeże ma 
liny, a na slole ustawiono duży, 
śĽcznie pachnęecy bukiel ciemnych 
fjolków. 

Ponieważ oranżerji tam nie ma. a 
proboszcza nie słać na to, by takie 
smakołyki i nowalijki sprowadzać, 
więc pozwoliłem sobie zapytać, skąd 
to wszystko? 

Odpowiedzi „z naszego ogródka“ 
mie bardzo wierzyć chciałem. Wiedy 
gospodarz z uśmiechem wyprowadził 
mnie do ogrodu i pokazał mi w pełni 
rozkwitu krzaki malin, a opodal całą 
grządkę prześlicznych fijołków. 

Widok ten o tej porze roku, zrobił 
na mnie zaiste niezwykłe wrażenie. 

any PTT 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 24, listopada 1929. 
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przed konsulatem ZSSR we Lwowie. 


-W ZWIĄZKU Z TYMI WYPADKAMI ARESZTOWANO 12 MŁO DZIEŃCÓW UKRAIŃSKICH. 


Lwów, 23. listopada. 

(—) W związku z A | 
demonstracjami Ukraińców przeciw 
Konsulatowi sowjeckiemu ji Starorusi- 
nom, policja przeprowadziła dochodze 
nia, klóre ustaliły, iż demonstracje te 
były przez nacjonalistów ukraińskich 
dokładnie przygotowane, a podstawę 
do nich dały ostatnie wydarzemia na 
Ukrainie sowieckiej i związana z temi 
propaganda 
antysowjecka. — Stwierdzono, że w 
czwantedk po południu odbył się bez 
zawiadomiemia i zezwolenia władz w 
salach ukr. Domu akademickiego wiec 
z mdziałem kilkuset osób, przeważnie 
mieszkańców tego domu. Na wiecu 
iym wygłoszono szereg referatów, w 
których przedstawiono sytuację na U- 
krainie sowjeckiej. Referat główny wy 
głosił przewodniczący wiecu Bohdan 
Krawciw, zarządca Domu. Mowca ata- 
kując i potępiając teror stosowany na 
Ukrainie sowieckiej wystąpił również 
przeciwko działalności Konsula so- 
wieckiego we Lwowie, który dąży do 
rozyraszania i rozdrabiania społeczeń- 
stwa ukraińskiego. Czyni on ło przy 
pomocy wielkich kwot, któremi zysku- 
je zwolenników sowieckiego ustroju. 
Komsul sowjecki między in. ułatwił 
przedstawicielom nanki literatury uzy- 
skiwanie posad na pola nankowem, 
oraz umożliwił im wydawnictwo ich 
prac. W dalszych refematach zaatako- 
wano prof. Sznraka, redakcję „Dila“ 
za ławoryzowanie Sowjetów na laurach 
łego pisma oraz za to, że na osłałniem 
zgromadzeniu redakcji „Diła* nie do- 
puszczono dò przemówień anłysowiec- 
kich, starając się tę sprawę usunąć 
z rorządku dziennego. Również bardzo 
ostro wystąpiono na wiecu tym prze- 
ciwko prof. Studyńskiemu. 

Po zamknięciu obrad uchwalono 
rezoincję, wzywającą do natychmia- 
stowego wyjścia na ulicę, oraz zade- 
moenstrowania przeń Konsulałem  Go- 
wjeckim i organizacjami staroruskiemi. 
Akademicy zasileni członkami  „Pła- 
sta“ wyruszyli istobnie na ulicę i prze 
prowadzili szereg demonstracyj, o 
czem donieśliśmy już wczoraj. Późnym 
wieczorem policja przeprowadziła re- 
wizję w Domu akademickim, ydzie 
znalazła flaszki napelnione piaskiem 
siinie zakorkowane, które miały służyć 


E atakowania, ranienia i zasypywa- 
pia oczn. Pcd aresztowała akade- 
mików: Wasyla Muryna, Bohdana 
Krawciwa, Dmyira Nimitowicza, Ro- 
mana Dragana, Iwana Szymańskiego, 
Włodzimierza Kmetyka, Ponadto w 


Lwów 23. listopada. 
(—) Przed sądem przysięgłych 
Slanął wczoraj Józef Fandrak, li- 
czący lat 80, parchek z Puliatycz 
(pow, 
zbrodnię morderstwa dokonanej na 
osobie swej b. narzeczonej Marji Wa 
tach. Oskarżony pozostawał z Wala- 
chówną przez 4 lata w stosunkach 
narzeczeńskich i dopiero w paździer 
niku ub. r., gdy rodzicie Wałachów- 


Warszawa, 22 listopada, (st) Do pali. 
¿ji w Berlinie wpłynęło sensacyjne do- 
niesienie, które skierowało śledztwa w 
sprawie tajemniczego mordercy z Düssel- 
dorfu na nowe iory. Według doniesień 
tych tajemniczym mordercą jest dyrek- 
ter jednej ze szkół dia dziewcząt w małej 
miejscowości koło Düsseldorfu, Osobnik 
ten jeszcze przed rokiem dopuścił się 
ciężkiej zbrodn; przeciwko moralności, 
lecz ponieważ ofiarą jego odstąpiła od 
doniesienia, umiknął wymiaru sprawie. 
dliwoścj, Doniesienie przeciwko owemu 
dyrektorowi poczynione było na podsta- 
wie szczegółów, jakie zawarte były w 
jednem ze sprawozdań dziennikarskich, 
Mianowicie w jednym z dzienników ber- 


interesujący 


proces sądowy. 


SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY GOŃCA M, S. WOJSK, 
(Telefonem od naszego korespondenta j 


Warszawa, 22, listopada, (st) Dnia 7, 
kwietnia 1926 r, Antoni Czaplga, goniee 
wojskowy, rozwożąc rozkazy wojskowe 
na rowerze najcchał ną Nowym Świecie 
na p, Teoderę Bilewiczową, Skutki ka- 
wałerskjej jazdy Czapigj okazały się fa- 
talne, p, Bilewiczową doznała ztamania 
uda ; po trzymiesięcznej chorobie zmar- 
ła, P, Bilecwiczowa była krewną Marsz, 
Piłsudskiego Goniec Czapiga został ska- 
zany nu miesiąc aresztu z powodu nie- 
ostrożnej jazdy, W międzyczasie siostra 
p. Biłewiczowej, p. Osuchowska zażądała 
od skarbu państwa zwrolu wydatkowa- 
nych przez nią kosztów leczenja į pogrze- 
bu zmarłej, Sprawa ta znalazła się w są- 
dzie okręguwym, Rzecznik prokuratorji 


generalnej występujący w obronie skar- 
bu państwa oświadczył na rozprawie, iż 
p, Osuchowska moglaby conajwyżej do- 
magać się zwrotu kosztów leczenia, ba. 
tomiast kosztów pogrzebu nie moče się 
domagać, gdyż zdaniem prokuralorji, p, 
Bilewiczowa musiałaby i tak kiedyś 
umrzeć, a włedy przecież skarb państwa 
nie zwróciiby kosztów pogrzebu, Poza- 
tem prokuratorja generalną zakwestjono- 
wała następujące pozycje kosztów po- 
grzebu: kupno trumny metalowej, zamó. 
wienie nabożeństwa żałobnego, Sąd okrę 
gowy jednak z powyższym wywodem nje 
zgodził się, powództwo uwzględnił, Zazą. 
dzając wszystkie koszta od skarbu pań- 
stwr 


| 
| 
| 


Gródek Jagiel.) oskarżony o | 


czasie demonstrwcji przed gmachem 
Bursy, przy ul. Kurkowej aresztowano 
uczniów gimnazjalnych: Bohdana Dia- 
kowa, Włodzimierza Bryka, Omelana 
Werchołę, Bohdana Bryniewicza, Boh- 
dana Pytiarę i Iwana Kurańskiego, 


Na pytanie z licznych stron odpowiadamy, że film „GRZE” ZNA 
MIŁOŚĆ: będ:ie wyświetlany tylko w naszym kinoteatrze, W głó- 
wnej roli JADW GA SMOSA R*KA i Iwowianka KA i lwowianka ZOFJA BATY BATYCKA _ 


ny dowiedzieli sie, że Pandrak jest 
złodziejem,  palecili swej córce ze- 
rwać z nim wszelkie stosunki. Wa- 
lachówna zastosowała się do życze- 
nia rodziców ` całkowicie z Pandra- 
kiem zerwała.  Pandrak niechciał 
przeboleć utraty narzeczonej i „przez 
dłuższy czas próbował do niej się 
zbdiżyć, ale gdy wszelkie próby 


spełzły na niczem, zaprzysiągł jej 


| 


dyrektor szkoly upi 

w Bili ;seldo: fe. 

' NOWA HIPOTEZA POLICJI NIEMIECKIEJ, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


zemstę, W ciągu ubiegłej j zimy dwu 


prem 


lńskich ukazała się fotografja zbrodnia- 
rza, oraz pilan jąki nakreślił cejem umo- 
żliwienia znalezienia zwłok zakopanej 
ofiary, Papier, na którym został nakre- 
ślony pian mordu, pochodził ze zwoju 
pspieru rotacyjnego, na którym druko. 
wano jeszcze przed 15 laty pracę doktor- 
ską owego dyrektora. Specjalna komisja 
siedcza, poszukująca sprawców lajemni. 
czych morderstw odbyła dłuższą konfe- 
rencje, Wyniki śledztwa trzymane są 
w tajemnicy, ale w kołach bliskich poli. 
cji panuje przekonanie, że policja wkro- 
czyła ma właściwe tory į że wkrótce 
zbrodniarz będzie wykryty. 


CZYŻBY TO GN? 


Disseldorf, 22 listopada. (AW) 
Wczoraj wieczorem rozeszła się tu 
wiadomość, że policji udało się aresz- 
tować niesamowitego mordercę kobiet 
i dzieci. Mianowicie w jednej z poblis- 
kich miejscowości ujęte 249-letniego 
mężczyznę podejrzanego o dokonywa- 
nie tych potwornych zbrodni. Rysopis 
aresztowanego odpowiada opisom 
świadków, którzy widzieli mordercę. 
Narazie zdołano ustalić, że areszłowa- 
ny wyjeżdźał codziennie rano rowe- 
rem do Diisseldorfu i wracał dopiero 
wieczorem. Gdy ajenci weszli do jego 
mieszkania powitał ich słowami: 
„Panowie pewnie szuzacie mordercy 
z Ditsseldorftn?*  Przesłuchiwany na 
policji zączął mówić: „Jestem drugim 
Mojżeszem. Jestem większy od Luth- 
ra!“  Wskazywałoby lo na ło, że ma 
się do czynienia z człowiekiem oho- 
rym mmysłowe, Aresztowanego prze- 
wicziono do Düsseldorfu. 
poddany szczegółowym badaniom. 


` 


serce kula karat 


padia Marja Wałachówna nieżywa u stóp b. narzeczonego. 


Będzie on j 


Nr. 9051 


Brylant legionisty. 
Lwów 23. listopada. 
(=) Do wieśniaka Miatara, w pe 
wnej wsi słowackiej przybył w tych 
dniach jakiś włóczęga i poprosił o 
nocieg. U wieśniaką znajdował się 
jego przyjaciel, Jana Brada, b. le- 
gionista. Wczesnym rankiem włó- 
częga zniknął bez śladu. Legjonista 
zaś stwierdził, iż zniknął mu wspa. 
niały brylant wartości 40 tys. kor, 
czeskich, który przywiózł sobie z 
Rosji. Widocznie włóczęga w nocy 
skradł ów kamień drogi i ulotnił się. 
Policja nie zdołała go dotąd pochwy 


cić. 


krotnie już groziło jej niebezpieczeń 
stwo, ale w obu wypadkach udało 
się Wałschównie zbiec i uratować 
się, 

Rozwścieczony Pandrak wpadł 
wreszcie na szatański pomysł, Mia- 
nowicie za pośrednictwem swego ko 
legi Jurcyszyna skłonił Wałachów- 
nę, iż ta rano dnia 18. lipca przyszła 
do lasu, gdzie rzekome miał ją ocze 
kiwać jej adorator z Nikołowiec, 
który miał się z nią żenić, 

Nieprzeczuwając żadnego podstępu 
Waiachówna ubrawszy się w odświęt- 
ną sukienkę udała się o godz. 8 rano 
na miejsce rzekomej randki z owym 
adorałorem. Tymczasem ku swemu 
przerażeniu zamiast owego adoratora 
spostrzegła Pandraka uzbrojonego w 
karabin. Pandrach począł! ją wymy- 
ślać i bić, a gdy zaatakowana Wala- 
chówna poczęła wołać o pomoc, zbie- 
gli się pasący obok %ydło parobcy. 
Jednakowoż pod grozą nabitego kara- 
binu musieli się cofnąć. W tej chwili 
jeden z tych parobków spotkawszy ga- 
jowego powiedział mu, że Pandrak w 
lesie morduje Wałachównę, więu ga- 
jowy ów podążył szybko do lasu, wyr- 
wał Wałachównę z rąk opryszka, po- 
lecił jej iść do do domu, a jego przy- 
trzymał. Odniósłtszy wrażenie, że Wa- 
łachówna jest już bezpieczna, puścił 
Pandraka wolno. 

Pandrak z tego skorzystał, pobiegł 
za sw byłą narzeczoną i zażądał, by 
powróciła z nim do lasn. Gdy Wala- 
chówna ponownie kategorycznie od- 
mówiła, Pandrach stanąwszy przed 
nią na dwa kroki strzelił do niej z ka- 
rabinu wprost w serce. Strzał byl 
śmiertelny. Pandraka aresztowano, do 
zbrodni się przyznał, podając na swo- 
je usprawiedliwienie, że do kroku te- 
go pchnęła go zawiedziona miłość. 

Wczoraj stanął on przed sądem 
przysięgłych. Trybunałowi przewodni- 
czył prezes Antoniewicz, oskarżał pro- 
kurator Tournelle, bronił adwokat 
dr. Alter. Sędziowie przysięgli 11 gło- 
sami zaprzeczyli pytanie w kierunku 


morderstwa, natomiast tą samą ilością 
głosów potwierdzili pytanie w kierun= 
ku zabójstwa. Na podstawie lego wer- 
dytku Trybunał zasądził Pandraka na 
8 lat ciężkiego więzienia, 


m iaid a Da bhAŻ ULA 
RZETA MI? 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY UŁŻYĆ pou 
ZWIERZĘCEJ 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1929. 


stra Prudenda pochodzi ze Lwowa. 


Redkówna usilowała powiesić się w więzieniu. 


Rełacja umyślnie wysłanego na miejsce sprawozdawcy ,, „Gazety Porannej" 


Żółkiew, 22, listopada. 
(—) Zbrodnia w żółkwi — o kló- 
rej jedynie z całej prasy „Gazeta 
Poranna“ doniosla — będąca unika- 
tem w hislocji kryminałnej, nietylko 
Polski, ale i calego świala, 
wstrząsnęła do głębi 
społeczeństwem całem, Sławny gród 
Żólkiewskich i Sobieskich wskutek 
maniactwa i choroby jednej z jego 
mieszkanek spłamił się 
potworna zbrodnią. 
Slraszna ta wieść, która po ukaza- 
niu się numeru „Gazety Porannej" 
lotem blyskawicy rozeszła się po ca. 
lym kraju, wywołała wszędzie 
nicbywałe poruszenie, 
Miasleczko Żółkiew dotknięte tem 
zgrozą przejmującem zdarzeniem, 0- 
kryło się ciężką żałobą. Ogólne przy 
gnębienie udzieliło się wszystkim 
mieszkańcom, którzy byli niejedno- 
krotnie świadkami wielkich zajść 
i ciężkich przejść, lo jednak żadne 
z nich ogramem zbrodni mie dorów- 
nywało ciosewi wymierzonemu w 
dniu wczorajszym przez los 
„Gazela Poranna" 

w godzinę po zbrodni 
otrzymała telefoniczną relację od 
swego korespondenta, który jeden z 
pierwszych znalazł się obok kościól- 
ka 5S, Felicjanek i był niejako na- 
ocznym obserwaterem dramatu. W 
pelnem zrozumieniu doniosłości wy 
xłarzenia, redakcja „Gazety Poran- 
nejy postanowiła zajście całe wszech 


stronnie zbadać i wyświetlić, W Lym 
celu wysłaliśmy wczoraj rano do 
Żólkwi 
specjalnego sprawozdawcę, 

którego relację podajemy poniżej: 

W Komendzie Policji, gdzie pro- 
wadzone było śledztwo pierw:astko- 
we, panuje 

niezwykłe podniecenie, : 

od wczesnego bowiem rana zajęla 
jest raporiowaniem pisemnem i te- 
lefonicznem swoim władzom przeło- 
żonym.  Podniecenie to również u- 
dzieliło się wszystkim innym czyn- 
nikom w mieście, co jest zresztą zro 
zumiale, albowiem 

temalem powszechnych rozmów 
w całem mieście jest wyłącznie i jc- 
dymie sprawa zbrodni popeinionej 
w kościółku SS. Felicjanek. 

Jak już w wczorajszem sprawo- 
zdaniu doniesiono, Olga Redkówna, 
licząca lat 19, 

wyznania grecko-katol., 
uczenica III kursu seminarium 
naucz. żeńskiego SS. Felicjanek w 
Żółkwi, córka zastępcy naczelnika 
urzędu pocztowego, w czwartek o go 
dzinie 16.456 w kościółku Uzema 
strzałałni rewolwerowymi zabila 
25-letnia siostrę Pruriencję, której 
nazwisko bnzmi Zofja Chro- 
slekówna. Zabójczyni po morder- 
stwie opuściła szybko kościół i u- 
dała się 
do domu. 
gdzie nastąpiło jej aresztowanie. 


Objawy, które nie podobaly się 
rodzicom. 


Zabójczyni, młoda, dobrze rozwi- 
nięta dziewczyna o posnoliłych rysach 
twarzy, pozbawiona zupełnie wdzięku 
kobiecego o długich włosach, ubierają- 
ca się bez jakiejkolwiek elegancji, a 
raczej przedstawiająca 

typ męski, 

niż kobiecy, już od wczesnej młodości 
okazywała chjawy, które niepokoiły jej 
rodziców, ludzi już starszych wiekiem. 
Córka ich Olga, nie ckazywała checi 
do nanki, nie posiadała talentu w żad- 
mym kierunku, nie okazywała żadne- 
go zainteresowania, będącego udzia- 
łem jej rówieśniczek, natomiast samą 
stale zamyślona, smutna, lubiła 


samotność. 
Skrytą w sobie, przed nikim mie wy- 
powiadała się o swoich troskach, czy 
radościach, stroniła zupełnie od kole- 
żanek, wiodąc życie niemal 
pustelnicze. 


E REAR POPE TEJ 


Podziękowanie. 


Za odlanie ostatniej przysługi ś. p. 
Aleksandrowi Janickiemu, emer. in- 


spektorowi szkolnemu, oraz za okaza- ; 


ne współczucie składamy Wszystkim 
gorące podziękowanie. 


8848 Rodzina, 


| mym odjeździe S. Prudencji 


Rodzice mający tę jedyną córkę byli 
mocno zamiepokojeni tem dziwnem za- 
chowaniem się awego dziecka, odbie- 
gającego daleko od zachowania się jej 


SZYBKOTWARDKI 


MIEJĄCY CEMENT 


Ok hag ,CTTADUR* 
Twardnieje i wiąże przy temperaturze poniżej 0° 
| Nieodzuwny przy robotach botonowych w jesieni i zimie. 
Niezmiernie szybko twardnieje, belon po 24 godzinach gotowy 


do użytku. 


Destarcza ze składu i wagonowo 


1 MAURYCY DIAMAND Lwów, Legionów 29. Tel. 7-90 


Prosimy żądać oferty, prospektów. 


= e a= 
a nawet do pzychjatrów o pomoc. Nie- 
slety, lekarze nie zdołali odkryć przy- 
czyny chorobliwych skłonności, które 
w rezultacie witrąciły broń morderczą, 


do rąk Olgi Redkówmy. Nie zdołali zaś 


zbadać lekarze dlatego źródła choroby, 
albowiem Redkówna ami słówkiem 
nigdy o swoich skłonnościach 
nie zdradzała się 

przed najbliższymi, a jedynie jej naj- 
bliższe koleżanki ma podstawie zacho- 
wania się mogły snuć wnioski, którym 
nie dawaly jednak głośnego wyrazu 

Skłonności te, polegające ma uczu- 
ciach, skierowanych w stronę znajo- 
mych niewiasł, objawiły się u Rudkó- 
wny już przed kilku laty i to w sto- 
sunku do pewnei zakonnicy. Gdy za- 
uważono te skłonności Redkówny wła- 
dze przeniosły ową zakonnicę do in- 
me: miejscowości. Następnie przyszła 


xgplej na tragicznie zmarłą Siostrę Pru- 
dencję. Redkówna poznała ją jeszcze 
w seminatrjum, 
gdzie S. Prndencja, będąc jaż w ba- 
bicie, kończyła kursy seminarjalne. 
Redkówna dopiero zaczynała naukę w 
tej szkole i od pierwszego wejrzenia 
nabrała szczególnej sympatji dla S. 
Piudencji. Tragicznie zmarła 8. Pru 
dencja, jalna z najzdolniejszych sióstr 
i nanczycielek, zakonnica wprost bo- 
gobojna, odznaczała się 
niecodzienną nredą, 

Od pienwszego wejrzenia, wywarła ona 
silny wpływ i urck na Redkównie. By 
widzieć S. Prudencję, Redkówna usta- 
wicznie przebywała w pobliżu kościół- 
ka i aczkolwiek była wyznania grec- 
ko-katolickiego, niemał codziennie na 
Mszę przychodziła „do kościółka SS. 
Felicjanek, 


Wywiad na terenie klasztornym 


Razu jednego 
Prudencji i nieoczekiwanie pocałowa- 
la ją. Później jednak czynu tego 

nastraszyła się. 
Naraz, jak grom z jasnego nieba spa- 
dla na nią wiadomość, że S. Pruden- 
cja ma być przeniesiona na jakiś kurs 
dachowny 

do Czerniowiec. 
De facto, jak się okazuje, cała ta wia- 


rówieśniczek i niejednokrotnie zwwsa- | domość jest pozbawiona wszelkiej pod- 


cali się 
ilo lekarzy, 


| 


sławy i poprostu urodzila 
wie 


się w gło- 


przygotowanie do 


Pelna niepokoju w czwartek 21-go 
listopada o godz. 8 rano przybyła do 
kościółka na Mszę św.  Ujrzawszy Ś. 
Prudencję ucieszyła się i odetchnęła 
z ulgą. Niemniej jednak myśl o rzeko- 
nie opu- 
ścila ją calkiem. Po obiedzie, który 
spożyła z wysiłkiem, skorzystawszy 
z lego, że ojciec ułożył się do drzem- 
Ki, wyjęła z szuilady rewolwer nabity 
8 nabojami 

i wyszła z domu, 
Udala się w pole, by tam 'wypróbo- 
wać, czy potrafi sirzelać. 

Jak zeznaje, nie myślała wów- 
czas wcale o zrobieniu użytku z broni. 
Raz strzeliła w powietrze, a potem 
drugi raz 

do wierzby: 
Nie znalazłszy w drzewie śladu stnza- 
lu była przekonana, że rewolwer ten 
iest tylko straszakiem i powróciła do 


| 
| 
| 


domu. Nie położyła rewolweru z po- 
wrołem na swoje miejsce z obawy, by 
ojciec tego nie zobaczył, O godz. 4.30 
ndałaj się znowu do kościółka, gdzie 
miało się cdbyć uroczyste nahcżeń- 
stwo z okazji 74 rocznicy Zgromadze- 
nia SS. Felicjanek, Gdy weszła do ko- 
ściola S. Prudenceji jeszcze nie było, 
dopiero po chwili nadeszła, przeszła 
koło Olgi Redkówny i wąskimi schod- 
kami ndała się na chór, Tymczasem 
kościół, niewielki zresztą, począł się 
zapełniać, tak, że przed godziną 5-lą 
było już w nim 
około 100 osób, 

Na chórze oprócz S. Prudencji była 
jeszcze słarsza Siostra licząca około 
lał siedmdziesiąt i obie modląc się 
klęczały.  Redkówna, która stała w 
pierwszej chwili blisko drzwi wejścio- 
wych, podeszła w stronę ołtarza, od- 
wróciła się i spojrzała na chór, gdzie 


przystąpiła do S. } 


chorej dziewczyny. 
Na myśl, że może utracić osobę, do 
której mocno się przywiązała, nie da- 
wała jej spokoju. Za pośrednictwem 
koleżanki z kursu 

przeprowadziła wywiad 

na terenie klasztoru, by dowiedzieć 
się, ile na łej pogłosce jesł prawdy, 
Mimo zaprzeczenia, w dalszym ciągu 
wierzyła, że dnia 20 listopada S. Pru- 
dencja 

opuści Żółkiew. 


i 
zbrodni. 
klęczała S. Prudencja. 

Blask lampki elektrycznej 
oświetlił twarz s, Prudencji, która w 
tym momencie — jak zeznaje Red- 
kówna — wyglądała  mieziemsko 
pięknie. Cicho. nie zwracając na sie- 
bie uwagi, weszła schodkari na 
chór, a gdy zbliżyła się na odłegłość 
jednego metra, wyjęła z kieszeni re- 
wolwer i da klęczącej s. Prudencji 
dała z tyłu dwa po sobie następu jące 
strzały, które trafily zakonnicę z pra 
wej strony w głowę około kości po- 
tyłicznej i przeszły przez mózg na 
wylot, a gdy po tych strzałach nie. 
szczęsna zakonnica jeszcze odwróci- 
ła głowę w lewa stronę, padł 

trzeci strzał, 
przyczem także i tym razem kula 
znowu przeszła na wylot. W ko- 
śc.ele powstała łatwo zrozumiałą 


Str. 8 


panika i popłoch, 
tenrhardziej, że nie zorjentowano się 
skąd te strzały pochodziły. Korzy- 
stając z tego zamieszania, Redków. 
na zeszła po schodkach na dół i głów 
nem wyjściem wyszła. Przez dluż- 
szy jeszcze czas stała w pobliżu ko- 
ścioła i przysłuchiwała się rozmo. 
wom, toczonym przez publiczność. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1929. 


Słyszała, jak ludzie mówili, że 

ktoś strzelał do zakonnicy. 
Nie zdawała sobie sprawy z tego, co 
zrobiła i po paru minutach powró- 
ciła do domu. Rewolwer położyła ną 
swoje miejcce, a sama zdjąwszy bu- 
ciki, położyła się 

do łóżka. 


Na pierwszą wieść... 


Tymczasem na wieść o popełnio- 
nej zbrodni, która w jednej chwili 
zelektryzowała całe miasto, przybyli 
przedstawiciele władz, a mianowi- 
cie Komendant Powiatowy P, P. 
kom. Moszyński, jego zastępca star- 
szy przodownik Podbrożny, a za 
chwilę zjawił się lekarz sadowy, se- 
kundarjusz szpitala dr. Wachs, oraz 
sędzią śledczy radca Sięgalewicz. 

Kościółek zamknięto 
i przystąpiono do wstępnych badań, 
które odrazu doprowadziły na ślad 
zabójczyni. Funkcjonarjusz policyj- 
ny, wydelegowany celem jej areszto 
wania, zastał ją w łóżku. 

Nie potrzebujemy dodawać, jaka 
była rozpacz bezgraniczna rodziców 
zabójczyni, gdy dowiedzieli się, co 
się stało. Sama zabójczyni w pierw- 
szej chwili 

kategorycznie zaprzeczyła, 


POD RĘKA 


miejcie zawsze $j 


pudełko 
hygienicznych 


PASTILLES 


VALDA. 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych. 


FEJLETON „GAZ, POR,“ z 24, XI, 1929, 
E. ZOSZCZENIKO, 


HU MORESK! 
B OLSZEWICKIE. 


OJCZULEK, 


Niedawno w sądzie przylutowano Wła- 
deczka Kowala, Sąd stwierdził jego ojco- 
stwo i zawyrokował potrącenie na rzecz 
dziecka trzeciej części pensji, 

— Zawsze mnie wstręt brał na widok 
bachorów, Nóżkami wierzga, drze się, 
kicha Weźmiesz na rękę — to koszulę 
zabrudzi, Wprost żyć człowiekowi nie 
daje, 

A tu każą temu bachorowi gotówkę 
wykładać, Trzecią część pensjj odwalaj. 
Niema co — gruby kawał, Choroba człe- 
ka trzaśnie ze złości Tak i oświadczy- 
łem sędziemu ludowemu, 

— Śmiechu warte, obywatelu sędzio, 
powiadam, Naprawdę, śmiech ý drwiny! 
Takie drobne maleństwo, powiadam, i za. 
raz trzecią część, Poco mu trzecią część. 
Smarkacz nie pije, nie palą w karty nie 
gra i płać mu co miesiąc, Naprawdę, po- 
wiadam, choroba może człowieka trzasnąć 
od takich porządków. 

A sędzie odpowiada: 

— Mówicje o tym małym? Przyznaje- 
cie dziecko za swoje, tak, czy nie? 

— (Cudaczne rzeczy wygadujecie, Sg- 
dzio ludowy, Krzywda mi się dzieje, oby- 
watelu sędzio, Od takich słów choroba 
człeka trzaśnie, Oczywiście, powiadam, 
to mie mój syn, Ale wiem, czyja to in- 
tryga, To Manuśce Kowrowej solą w oku 


by strzelała do s. Prudencji, dopiero 
po kilkunastominutowem badaniu 
przyznała się, wyrażając zarazem 
wielki żal, że ciężko ja zraniła, tak 
bowiem jej powiedziano, ukrywając 
przed nią, iż s. Prudencja 
już nie żyje, 

a to w tym celu, by skłonić ją do zło 
żenia zeznań. FRedkówna usły- 


| 


szawszy, że s. Prudencja jest ciężko 
ranna, oświadczyła: 

— Boże, za Co. ona tak cierpi, 
przecież ona mi nic nie winna! 

Sprowadzona następnie do Powiat. 
Komendy P. P. Redkówna złożyła 

chaotyczne zeznania, 
które jednak odźwierciedliły cały prze- 
bieg i motywy tego tragicznego zajścia. 
Na zarządzenie naczelnika Sądu p. 
radcy Kowalczyka, odstawiono ją do 
więzienia sądowego, gdzie moztoczono 
mad nią czumą opiekę. Mimo to aresz- 
tamtka w godzinach . nocnych, gdy 
uświadomiła sobie całą grozę i chydę 
czynu, postanowiła 
odebrać sobie życie 

i usilowała się powiesić. Weczas jed- 
nak zamiar ten spostrzeżono i uda- 
remniono. = 


Pogrzeb ofiary odbędzie się dziś 


Wczoraj o godz. 1-szej w południe | kartkach papieru, 


odbyły się oględziny lekarskie zwłok 
tragicznie zmarłej S. Prndench. Ogle- 
dziny te dokonane przez biegłych le- 
karzy dra Wachsa i dra Ranchfieischa 
w obecności sędziego śledczego radcy 
Sięgalewicza i kierownika biura p. 
Skręta, wykazały, że śnsierć nastąpiła | 
wskutek trzech strzałów, oddanych 
z tyłu w głowę. Na telefoniczne zarzą- 
dzenie Prokuratora Swobody sekcji 
zwłok nie przeprowadzono. Pogrzeb 
adbędzie się 
dziś w sobotę. 

Jak się dowiadujemy, śp. S. Prudemcja 
(Zofja Chrostekówna) 


jest Lwowiarką 


i we Lwowie ma staruszkę matkę i 
| rodzeństwo, Do zakonu wstąpiła przed 
kilku laty, wskutek powołania. y 

Przesłuchana w dalszym ciągu Red- 
kówna podała, że również nosiła się 
z zamiarem wstąpienia do Zakonu 
SS. Felicjanek i w tym celu zamierza- 
ła przejść 

na obrządek łaciński, 

Chciała to uczynić wyłącznie w 
tym celu, aby być blisko S. Prudencji 
i móc z nią swobodnie i często rozma- 
wiać, O swojej sympatji ku Siostrze 
PZ AR rz ŚOK ZZA OPEROWE a ADA zwierzała się jedynie na 


moje piemiądze! A przecjeż zarabiam tyd- 
ko 32 ruble, Oddać dziesięć siedemdzie- 
siąt pięć — czy to słychane rzeczy? Będę 
musiał w dziurawych portkach łazić A- 
Maruśka będzie gramofony kupowała za 
moją krwawicę 4 batystowe podwiązki! 
Tfu, powiadam, zgiń, przepadnij, to ci 
los! 

A sędzia: 

-— Czy napewno nie wasz syn? Przy- 
pomnijcie sobie! 


Odparłem: 
— Nie mam co przypominać, powia- 
dam, Go do Maruśkj — była raz w mo- 


jem mieszkaniu. Drugi raz znowu 
jechaliśmy tramwajem,,, Nawet bilet wy 
kupiłem dla niej. Ale czy z tego powodu 
mogę płacić co miesiąc przez całe życie 
takie pieniądze. To się me da wyjaśnić, , 

Sędzia oświadcza. 

— Jeżeli powstaje kwestja, co do oso- 
by dziecka, tọ je zaraz obejrzymy i się 
przekonamy, jakie ma oznaki, 

A Maruśka obok stoi, już 
dziecko, 

Sędzia rzucił okiem i powiada: 

— Nosek ma bardzo Ra 

Powiadam: 

— Nosek, rzeczywyście, nosa za po- 
zwoleniem się nie zapieram Za nosek, 
powiadam zawsze mogę trzy ruble za- 
płacić, Ale reszta — cały organizm — 
wcale nie mój, Jestem płomienny brunet, 
a to, przepraszam, mówię, białe jak płó. 
tno, "Za takie białe mogę najwyżej — ru- 
bel do dwóch į pół płacić, Dlaczego wię. 
cej, powiadam, jeżeli to nawet do związ. 
ku nie należy, 

Sędzia zaczyna się zgadzać 

— Podobieństwo, istotnie. względne. 
Chociaż nosek zupełnie ojca, 


rozwija 


tworząc z nich ro- 


dzaj 
pamiętnika, 
| Część tych kartek spaliła, część zaś 
pozostałą oddała przedstawicielem 


Si, które prowadzą dalsze szczegó- 


CO MOWI NEMO. 
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Redkówna w swoich 
pierwszych zeznaniach podała, że 
kilkakrotnie kradła S. Prudencji bre- 
wiarz i modlitewniki, ale następnie, 
gdy nzmysłowiła sobie, że S. Pruden- 
cja może mieć z łego powodu przykro- 
ści, zwróciła jej te przedmioty. 

Śp. Siostra Prudencja miała prze- 
czucie, że ją coś złego spotka w naj- 
bliższych dniach, bo w zeszłym tygo- 
dniu gwałtownie starala się o przy- 
stąpienie do spowiedzi i wyraziła się 
wobec otoczenia, że czuje, iż niedłngo 
jaż będzie żyć. 


łowe śledztwo. 


1 e s a» 
„Gazela Poranna“ wyekspedjowa- 
na wczoraj do Żółkwi w znacznie 


zwiększonym nakładzie, zosłała! tam 
aen i rozchwytana. Egzempla- 

e „Gazety Porannej" w ciągu dnia 
wa z rąk do rąk, przyczem 
ogólnie wyrażano uznanie pod adre- 
sem „(Gazety Porannej" za ścisłe i rze- 
czowe sprawozdanie z tej strasznej 
zbrodni, 


Należy dodać, że wczoraj rano ko- 
ściólek SS. Felicjanek został zamknię- 
ty.  Olwarcie jego nastąpi dopiero po 
ponownem poświęcenin, które nastąpi 
w późniejszym czasie. 


MOJE KŁOPOTY. 


MÓWIĄ LUDZISKA, CHODZ ACY NA REWJĘ, 

ŻEM Z NIEJ ZAROBIŁ PIĘĆ DZIESIĄT TYSIĘCY. 
DLACZEGO WŁAŚNIE TYLE, NIKT Z WAS NIE WIE, 
HE! HE! A MOŻE JESZCZE TROCHĘ WIĘCEJ. `“ 
BADŹCIE TAK DOBRZY. I DAJCIE MI RADĘ, 

CO JA MAM CZYNIĆ Z TĄ KUPĄ MAMONY? 

WÓIĄŻ MYŚLĘ O TEM, GDY SIĘ DO SNU KŁADR 

I PRZEZ DZIEŃ CAŁY CHODZĘ ZAMYŚLONY. 


KUPIĆ SAMOCHÓD? POSZUKAĆ GDZIEŚ WIOSKI? 
W AKCJACH ZATOPIĆ POSIADANIA ŻĄDZE? 


PIŁEM DOTYCHCZAS SWĄ WÓDKĘ BEZ TROSKI, 


A TERAZ PALĄ MIĘ WSTRĘTNE PIENIĄDZE. 
ZŁAPAŁ MIĘ DZISIAJ PAN SPRECHER NA SŁÓWKO 


I RZEKŁ, 


ZMIERZYWSZY OD GŁOWY DO ŁAPCI: 


„ŻE MASZ PRZY SOBIE STO ZŁOTYCH GOTÓWKĄ, 
TO MOŻESZ QPOWIADAĆ SWOJEJ BABCI!“ ' 


— Nosek mie podstawa, powiadam, 
Nosek jakby mój, ale dzjurki w nosie nie 
moje — zbyt maluśkie dziureczki, Za ta- 
kie dziureczki nie mogę płacić więcej 
jak rubel  Pozwolłicie, powiadam, sędzia 
ludowy pójść i nie zatrzymywać mnie? 

A sędzia na to: 

— Zaczekajcie chwilę Zaraz wydamy 
wyrok, Ogłaszają — trzecią część pensji, 

Mówię: 

— Tfu! Od takich porządków Em 
choroba trzaśnje na śmierć, 


AGITATOR, 
Pilot Kosonosoff otrzymał wreszcie 
urlop, 
— Nie zapominajcie agitować — mó- 
wili mu, żegnając go towarzysze — Po- 


wiedzcje chłopcom, że awiatyka idzie na- 
przód, Może złożą się i ufundują jakiś 
samolot, 

— Dobrze, dobrze zapewniał ich 
Kosonosoff „przybył do rodzinnej wsi, 
Tegoż dnia jeszcze udał się do miejsco- 
wego sowietu, 

— Chciałbym agittować — rzekł — czy 
nie moglibyście zwołać jutro wszystkich 
chłopów? 

Ucieszono się, że przyjechał agitator, 
Obiecano zwołać chłopów. 1 następnego 
dnia rano przed domem sowietu stali 
wszyscy mieszkańcy wsi, 

Kosenosoff dostał tremy, Nigdy nie 
przemawjał, więc począł jąkać się niezro- 
zumiajle: 

— Widzicie, towarzysze, lotnielwo.., 
Właściwie nie rozumiecie © co chodzi, po 
wiem wam o polityce Tu naprzykłąd są 
Niemcy, a tam Kijów, tu Rosja, a tam,,, 
wogóle, 


— O EC AO ARA | PO E EE E ć czem mówicje towarzyszu? — 
zapytali chłopi — nie rozumiemy. 


— O czem. — Kosonosoff obraził się, 
— Jakto o czem? O qotnictwie., Ono 
idzie naprzód, towarzysze. Coprawda, to 
prawda... Musimy przyznać, , Naprzy- 
kład lotnictwo towarzysze, Buduje się 
samoloty i one truwają, W powietrzu, 
znaczy się, No, jeden z drugim nie umie 
się utrzymać, Spada i zabija się, 

— Pewnie, przecież człowiek nie jest 
ptakiem — ' zamruczelij chłopi, 

— Oto właśnie, oto właśnie — potwier 
dzył radośnie Kosonosoff, zadowolony, że 
go rozumieją, nareszcie — mikt z ludzi 
nie jest ptakiem, Ale samoloty fruwają, 
Raz śmigło uderzyło krowę. Raz, dwa, 
trzy — i już jej nie było. Gdzie "głowa, 
a gdzie brzuch,, Nikt nie rozpoznał... 
Nikt nie rozpoznał. , Psy zabija się też 
odrazu, 

— A konie? — zapytali wieśnjacy — 
Miły, powiedz, czy lotmictwo zabija ko- 
nie? 

— Naturalnie — Jak uderzy — już po 
koniu, 

— I 
chłopi 

— Tak, idzie naprzód — potwierdził 
zadowolony i szczęśliwy Kosonosoff, 
Wogóle idzie naprzód, I my musimy po- 
pierać. Zbierajcie składki towarzysze 

— Na co zberać składki? — zapytal, 
zdumieni chłopi, 

— Jakto na co? Przecież objaśniłem 
wam wszystko, Rozumiecie teraz co to 
jest lotnictwo. Dajcie składki na samolot, 


Tium, C, S. 


to idzie naprzód? — zapytali 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. lislopada 1929. 


KONKURS ŚWIĄTECZNY. 
Cóż to za zbiegowisko ? 


ACH, TO CAŁY LWÓW OGLĄDA PREMJE KONKURSOWE „GAZETY PORANNEJ”. — SPOSOBNOŚĆ PIĘKNEJ 
„GWIAZDKI“ ŚWIĄTECZNEJ DOTYCHCZAS NIEBYWAŁA. 


Lwów, 23 listopada. 
() Przed handlem M. Balłabana 
przy ul. Wałowej l. 7 zbiegowisko... 


Góż 'to się stało?... Czy to jakaś nowa 
demonstracja polityczna lub może so- 
cjalna? Go skupia tych wszystkich lu- 
dzi, jaka wspólna idea, czy jakie wspól 
ne postulaty? 

Przyglądnijmy 
Ze wszystkich promienieje 
nie, jakaś 


się ich twarzom... 
zadowole- 


radosna nadzieja. 

Wydają się wszyscy podobni do sie- 
bie, jakoby czlonkowie jednej rodziny. 

I nic dziwnego, bo upodabnia ich 
do siebie wspólność ich najłajniej- 
szych życzeń, najgorętszych pragnień. 

Oglądali przed chwilą wspaniałe 
premje konkursu świątecznego „Gaze- 
ty Porannej' i leraz w myśli ważą 
swe szanse wygranej, widzą się już 
właścicielami tych cennych pięknych 
nagród, które przypadną im w udziale 
bez trudu, bez wysiłku, hez nakładu 
kosztów. 

Każdy 
prostu 


i każda z nich wytnie pə 


przez 20 dni z rzędu 
kupon konkursowy, umieszczony na 
pierwszej stronicy „Gazety Porannej“, 

Czy to nie przyjemna zabawka? 
Coś podobnego jak gra w łoteryjkę! 

Nic zatem dziwnego, że pnzed wy- 
slawą Balłabana tłoczą się ludzie i lu- 
dziska, osoby z wszyslkich sfer, wy- 
tworne panie i panowie i skromne pra- 
cownice, robotnicy, rzemieślnicy... 
szansa wygranej wszystkich ich zró- 
wnała... 

A ci co już tu byli — powracają 
znów... Bo raz, że kusi nieodparcie 
spoglądnąć znowu i raz jegzcze na 

tę wspanżałą kolekcję, 
przyciągnąć niejako do siebie oczyma 
to, co najbardziej dla każdego pożąda- 
ne — a powtóre... Wszak tych wygra- 
nych ciągle przybywa... Onegdaj 
wzbogaciła się ta kolekcja koszem 


p omy SRS spadac o „a 
Na jesien I zime 
Qstatnie nowości na suknie, 
kostiumy, płaszcze, iumpezy 


damskie, poleca w olbrzymim 
wyborze firma: 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA L. 19. 


Filje w Tarnopolu, Stryju, Droho- 
byczu iw Tarnowie. 
Udziela się ulgi w spłatach. 


przepysznych win krajowych, ofiaro- 
wanych przez Dom handlowy Muchy, 
reprezentującego fabrykę win krajo- 
wych Makowskiego w Kruszwicy, a 
już znowu obecnie dodano do niej 2 
prześliczne garnitury dziecięce z naj- 
lepszego materjału bialskiego 


Ci, którzy jeszcze nie mieli spo- 
sobności zobaczyć wystawy nagród 
konkursowych „Gazety Porannej', 
wierzyć wprost nie chcą opowiada- 
niom. — Ale niechaj pójdą i zobaczą. 


Nasze premje: 


1) Elegancki raglan męski. 2) Ele- 
gancki trenchcoat damski. 3) Pyjama 
męska w najlepszym ygatunkn. 4) Wy- 
kwintna pyjama damska. 5) Neseser 
luksusowy. 6) Jedna para bucików mę 
skich. 7) Elegancka walizą podróżna. 
8) Kapelusz męski w najlepszym ga- 
tunku. 9) Jedna para śniegowców mę- 
skich najlepszej marki. 10) Podobna 
para śniegowców damskich. 11) Para 
kaloszy męskich „Tretorn“. 12) Takaż 
para kaloszy damskich, 13) 3 koszule 
męskie z najlepszego materjału. 14) 
Jeden tuzin kołnierzy męskich. 15, 16, 
17) Francuskie krawatki jedwabne. 
18, 19) Po dwie pary francuskich poń- 
czech jedwabnych. 20) 6 par skarpe- 
tek męskich. 21, 22) Wytworne chust- 
ki damskie. 23, 24) Piękne szaliki mę- 
skie. 25) Wykwintne manicure. 25) 


Pół tuzina wytwornych chusteczek 
damskich. 27) Jedna para skórzanych 
rękawiczek męskich. 28) Jedna para 
skórzanych rękawiczek damskich. 29) 
Parasol męski półjedwabny. 30) Modny 
jedwabny parasol damski. 31) Wełnia 
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ny pullower męski. 32) Takiż wełn. 
pullower damski. 33) Wytworne „Ca- 
chenez”. 34, 35, 36) Po jednej parze 
getrów i po jednej parze dam- 
skich pończoch  jedwabnych. 37) 
Jeden pled damski. 38) Elegancka to- 
rebka damska. 39) Podobna torebka 
damska. 40) Portfel męski. 41) Takiż 
portfel męski. 42) Wytworna laska mę. 
ska, 43) Dwie pary wełnianych psú- 
czoch damskich. 44) Pół tnzina naj- 
lepszych chustek męskich. 45) Kamizel 
ka męska himalaja. 46) Takaż kami- 
zelka damska. 47) Garnitur lnksuso- 
wy spinek do koszuli frakowej, 48) Pa 
ra lakierów męskich. 49) Para bucików 
żółtych. 50) Elegancka bonjourka. 51) 
Eleganckie ubranie męskie z dosko« 
nałej materji bielskiej. 52) Elegamc- 
kie ubranie dziecinne æ takiej samej 
materji bielskiej. 53) Kosz win krajo- 
wych (7 butelek) ofiarowany przez 
Dom handlowy Muchy, reprezentujący 
fabrykę wip krajowych Makowskiego 
w Krnszwicy. 


Warunki uczestnictwa. 


Pierwszy kupon konkursowy uka- 
zał się w środę, dnia 20. bm. ma pierw- 
szej stronicy naszego pisma, dziś na 
tem samem miejscu znajdą Czytelnicy 
„Gazety Porannej' 

kupon nr. 4, 
a następne kupony będą ukazywaly 
się codziennie, zawsze na tem samem 
miejscu do dnia 10. grudnia włącznie. 
Wszystkich kuponów ukaże się 


P 


elicjanci gminni włamywaczami. 


Sensacy.ne aresztowanie w Żółkwi. 


(Od naszego korespondenta ) 


Żółkiew, w listopadzie. 

Żółkiew przeżyła  niepowszednią 
sensację, Mnożące się u mas od dwu 
lat kradzieże zaprzątały glowy władz 
bezpieczeństwa cywilnych i wojsko- 
wych. Dziwiło wszystkich, że kradzie- 
że w pobliżu gmachu magistratu nie 
doprowadziły nigdy do spłoszenia zło- 
dzieji przez posterunkawych policji 
miejskiej, Po ostalniem włamamiu do 
kasy Sojazu ukr. kcoperatyw, komem- 
dant powiatowy PP. kom. Moszyński 


powziął pewne konkretne podejrzenie, 


że nikt mmy togo uczynić nie mógł, 
jeno słóśkowi policji miejskiej, albortoż 
kradzieży dokonano pad ich osłoną. 
Zwierzywszy się z tam przed sędzią 
śledczym p. radcą Siengałewiczem, u- 
zyskał on ad niego zezwolenie na 
przeprowadzenie rewieji w mieszka- 
niach dwóch podejrzanych policjan- 
tów miejskich, Józeła Kilara i Mieczy- 
sława Lenartowicza. Ku zdumieniu 


jak rozwiazać kweste... 


szatni w teatrze ? 


NIE TYLKO MY MAMY Z TEM KŁOPOT. 


Lwów, 23. listopada. 

(=) Wszyscy bywaicy teairaini 
wiedzą, jaką udręką jest kwestja o- 
debrania a niekiedy 1 oddania rze- 
czy w szatni teatralnej. Publiczność 
urządza sobie rodzaj wyścigu, a na- 
stępnie bójki na pięści, w której 
zwycięzcami zoslaja silniejsi lub 
mający protekcję u szatnej. Inni 
mogą Sobie długo czekać na swoja 
kolej. 


teatrach. Skłonni do sadzenia, że u 
nas jest najgorzej, narzekamy na 
porządki polskie, Tymczasem dowia 
dujemy się, że nie jesteśmy w tym 
wzgłędzie wyjątkiem. 

Oto jedno z pism wiedeńskich 
rozpisało konkurs z wysokiemi na- 
grodami pieniężnemi za najlepszą 
odpowiedź na lemal: „Jak zwalczać 
najskuteczniej trudności szatni tea- 


Dzieje się lo we wszystkich | tralnej”. 


organów PP. zmałezicno u podejrza- 
nych cały skład skradzionych przed- 
miotów. Aresztawani nie chcieli się 
z początku przyznać do popełnionych 
czynów.  Pnzyparci jednak do munu, 
przyznali się, jeden do popełnienia 25 
kradzieży od dwu lał, a drugi do 16 
kradzieży. Skład skradzionych przed- 
miotów przedlstarwiał się jak jakiś ba- 
zar jarmarczny, a plik kluczów i wi- 
trychów, któremi operowali, mobił wra- 
żenie sklepu towarów żelaznych. 

Przez cały dzień przychodzą po- 
szkodawani do biur posterunku P. P. 
i agnoskują skradzione u nich przed- 
mioły. Arcsztawami twierdzą, że CZy- 
nili to podczas obchodu słnżbowego 
dorabianemi kluczami (jeden % aresz- 
towanych jest ślusarzem) otwierali 
sklepy, a w braku kluczy 'witrychami. 
Całe miasto jest poruszone tym nie- 
zwykłym faktem, 


dwadzieścia, 

Od 10. do 15. grudnia włącznie na- 
leży przesłać do Redakcji naszej wycię 
te sukcesywnie kupony w liczbie 20, 
wraz z dokładnem podaniem swojsgo 
imienia, nazwiska i adresu. 

Podkreślamy ten ostatni warunek, 
ponieważ po wyliściu ostatniego kuponu 

od dnia 11. grndnia 

rozpoczniemy 

drukowanie listy uczestników. 
Chodzi więc o to, aby nie zaszła jakaś 
niemiła dla ban ok udział w kon- 
kursie omylka i ażeby każdy mógł 
sprawdzić, iż został zarejestrowany na 
listę uczestników konkursn. ? 

Termin nadsyłania kuponów, oraz 


wnoszenia ewenl. reklamacyj nazna- 
czamy 

do dnia 18. grudnia, 
w kłórym to dnin nastąpi w lokaln 


redakcyjnym, w obecności motarjusza, 
losowanie laureatów konkurso- 
wych. 

Już z dniem 19 grudnia zaś, równo- 
Eue z ogłoszeniem w „Gazecie Po- 
rannej“ szczęśliwców, na których pa- 
dną wygrane, rozpoczniemy 

wysyłkę premij, 
tak, aby doszły one do rąk laureatów 
ijeszcze przed świętami. 

A zalem sławajcie Wszyscy do a= 
pelu. Niechaj nikt nie czeka ma pó- 
Źniejsze uzupełnienie brakujących ku- 
ponów, ale wycina je 

dzień zą dniem, 
aby zyskał pewność, że nie braknie 
mu żadem do tej cennej kolekcji, w za- 
mian za którą ma prawo spodziewać 
się „KZT wartościowej nagrody. 


$tuiecie czarnego fraka. 


„WYNALAZCA” JEGO BYŁ LORD BULWER. 


Lwów, 23. listopada. 
(=) Jakkolwiek nowatorzy mo- 


«ly męskiej usiłowali w czasach o- | 


stalnich wprowadzić dla mężczyzn 
kolorowy strój wieczorowy, frak 
czarny uirzymał się jednak zwycię- 
sko dalej. Wario w związku z iem 
zaznaczyć, że w roku obcenym świę 
ci czarny frak jubileusz stu lat ist. 
nienia. „Wynalazca“ lego tradycyj- 
nego stroju wicczorowego był 
sławny lord Bulwer, 

aulor wielu poczylnych powieści, 
dumaczonych na wszystkie język: 


świala. Aż do czasów Burwera męż- 
czyźni zjawiali się na przyjęciach 
wieczornych w ubraniach, pstrzą- 
cych się tęczą najrozmaitszych ja- 
skrawych kolorów: zielenią, błęki- 
tem itd, Dopiero Bulwer właśnie u- 
czynił obowiązującym poważny ko 
lor czarny. 

mrena 


Dr. N. GRAF 


w ctor., kobiscych i położnictwie 


ord. obecnie ul. Kopernika 1f. 
Telefon 2470. 


Str. 10 


Z sali koncertowej. 


Komcert skrzypków Stanisława Ta- 
wroszewicza i Władysława Wochniaka. 
Lwów, 23. listopada. 

Czwartkowym ma estradzie Kasyna 
i Koła lit.-artystycz. popisom dwóch 
laureatów warszawskiego Konserwato- 
rium (z klasy prof. Wacława Kochań- 
skiego) towarzyszyło — miezależnie od 
bardzo szezupłego udziału publiczno- 
ści — wielkie ma całej linji powodze- 
mie. Nie zamierzam rozstrzygać tu 
kwiekstji, czy produkcja tak ułożoma — 
coś w rodzaju artystycznego turnieju, 
wywołującego nie dające się wyłkłu- 
czyć porównamia — nie spowoduje w 
następstwie pewmej kolizji pod wzglę- 
dem bezstronnej oceny, zważywszy, 
że do gry powyżej wymienionych już 
mie uczniów występujących na szkol- 
mym popisie, lecz wyjątkowo uzdolmio- 
nych adeptów sztuki i — im spe — 
artystów, wypada zastosować zasadę: 
„Comparaison n’est pas raisen“. Wra- 
żenia słuchaczów, chociażby naæajintem- 
sywiniejsze, słabną i blladną w chwili, 
gdy nie zgasło jeszcze jedno światlo, 
a drugie już zaczyna roztaczać swe 
blaski + usuwa poprzednie zachwyty 
na plam drugorzędny... 

Siły są zresztą nierówne, ł nie 
chciałbym porównywać gry walczą- 
cych o palmę pienwszeństwa, mło- 
dziutkiego, około 15-letniego Wład. 
Wochniaka i p. St. Tawroszewicza, 
który liczy lata dojrzałego już może 
mężczyzny. A ta różnica wieku — po- 
mijając też odmienne indywidualności 
artystyczne konkurentów — przema- 
wialaby również za odłożeniem „łur- 
nieju* na czas późniejszy. Fenomena|- 
mego talentu skrzypcowego Wochniaka 
„i wybitnych tylko zdolności p. Tawro- 
szewicza nie można zresztą stawia 
porównawczo obok siebie, a można 
tylko zaznaczyć, że zmakomite wysz- 
kalemie techniki obydwu koncemtamtów 
świadczyło rówmomiemnie o gorliwej 
pracy i niezwykłych walorach umie- 
jętności pedagogicznej tak cemiomago 
u nas artysty p. prol. W. Kochańskiego. 

Sukcesów było onegdaj mnóstwo, 
a lwia ich część przypada w udziale 
porywającemu audytomjum swą pełną 
temperamentu artystycznego grą Wła- 
dysławowi Wochniakowi. Piękność to- 
mu, rzewność pełnej wyrazu kantyle- 


ny, i sprawność techmiczna chwilami, 


już wirituozowska, wywarły wrażenia 
wprost olśniewające słuchaczów. 

Pięknie w calem tego słowa zna- 
czemiu wypadły też popisy p. Tawro- 
szewicza; grę tego wiele obiecującego 
skrzypka cechują wydatny tan, bardzo 
znaczna precyzja i sporo — ma pod- 
stawie refleksji — zasługującego na 
uznamie pogłębienia. 

Towarzyszył znakomicie pianista 
prof. Jerzy Lefeld (z Warszawy) i prze 
konal audytorjum — zwłaszcza swym 
akompaniamemiem do koncertów 
skrzypcowych i wykonamiem poszoze- 
gólnych tutti w układzie fortepiano- 


wym, że jest mistrzem w swoim za- | 


wodzie. 

Produkcje świetnych przedstawicieli 
warszawskiej klasy skrzypcowej po- 
przedziła bardzo interesująca i wygło- 
szona z przejęciem przez prol. W. Ko- 
chańskiego prelekcja „O królach 
skrzypcowych“  (motabeme palskich), 
poświęcona wspomnieniom o K. Lipiń- 
skim, H. Wieniawskim i S. Barcewi- 
czu. Płomienme słowa prelegenta — 
krótki szkice historyczny, dotyczący 
działalności tych niezrównanych i nje- 
zapomnianych królów smyczka 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1929. 


Król 


wina - trucici 
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SENSACYJNA AFDRA KRYMINALNA. — OTRUŁ ŻONĘ, BO BYŁA ZA STARA. 


Lwów 28. lislopada. 
(=) Francja stoi obecnie pod zna 
kiem licznych sensacyjnych afer 
kryminalnych. Jedną z najgłośniej- 
szych jest 
sprawa bogatego właściciela 
winnie 
na południu Francji, 50-letniego Lu 


DETALICZNIE 
KALOSZE na trykotowe, podsz. damskie zł, AF 


ŚNIEGOWCE 


damskie, całe z gumy, szare, czarne lub Bek: 
z przesuw. guz. zatrz. wyższe zamknięte zł. 


dusic na podsz. 
jersey czarny z aks, wył. i 'klamrą zł. 
damskie, wierzch z gabard. czarnej lub bronz. 
z aks. wył. ik amrą niższe wycięte zł. . 


(Do ryciny na str. 1). 
dwika Duvala, stojacego obecnie 
pod zarzutem otrucia swej żony, star 
szej od niego o lat pięć, Henrietty 
Duval. Bliższe szczegóły tej sensa- 

cyjnej afery są następujące: 
Duval posiada wprawdzie ołbrzy 
mie winnice w potudniowej Fran- 
cji, znaczną jednak część roku spę- 
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A męskie ,„ nhy 


ciepł., wierzch 


BUTY czarne, szare lub beige z błyskaw. zamkn. zł. 38: =a 
Żądajcie wszędzie tylko marki „PEPEGE' 


z podkową! 


Najdroższy automobil Świata. 


KOSZTUJE W AMERYCE 
Lwów 22. lislopada. 

Synonimem najdroższego aulo- 
mobilu świata był zawsze angielski 
Rolls - Royce, Nie dało to jednak 
spokoju Amerykanom i w tegorocz- 
nym salonie w Paryżu firma Due- 
senberg wystawiła samochód luksu- 
sowy 8-cylindrowy o sile 265 koni 
mech, a koszłujący w Ameryce 
„tylko“ 13.500 dolarów (ok. 120.000 
złotych). Jest to oczywiście najdroż 


szy samochód „seryjny“, który ma i 


„TYLKO 13.500 DOLARÓW! 

wśród miljonerów amerykańskich 
czynić konkurencje „arystokracji” 
europejskiej: różnym  Rolls-Roy- 

ce'om, Hispano-Suizom, Delage'om, 
Talbotom, Reina Stellom, Austro- 

Daimlerom itd. Wytworny świat Pa 
ryża i Londynu dość sceptycznie za. 
pairuje się na ten nowy rekord a. 
merylkański, prorokując, że i w tej 
dziedzinie mody nowy świat będzie 
się musiał pogas staremu, 


Koty w przylułku dla dziec 


ZAMIAST DZIECI W ŁÓŻKACH SPAŁY KOTY, 


Lwów 21. listopada. 
(=) Mieszkańcy Sztokholmu zaj 
mują się obecnie niezwykłą aferą. 
Podczas rewizji w przylułku dla 
dzieci zastano ciekawe stosunki w 
jednym z nich, na który miasto ło- 
żyło rocznie 24 tysiące koron i w 


wywarł głębsze wrażenia na sali i za- 
skarbił prof. Kochańskiemu sporo ser- 
decznych oklasków. 

Fr. Neuhanser, 


kiórem miało przebywać 15 dziec, 
Według oświadczenią dyrektorki 
przytułku nie było tam już więcej 
miejsca dla dzieci, Tymczasem od- 
kryto, że w łóżkach przeznaczonych 
dla dzieci 1 
> spało 10 kotów, 

któremi opiekowała się sama dyrek- 
torka. W jednym tygodniu zakupiła 
ona dla kotów za 85 koron ryb, gdy 
tymczasem dzieci i personal musieli 


poprzestawać na bardzo skapym 
wikcie, 


L za 


dzał wraz z żoną w Paryżu, gdzie 
posiadał 
piękny pałacyk. 

Pewnego dnia żona jego, wybraw- 
szy się pieszo na przechadzkę do je- 
dnego z ogrodów paryskich, uczuła 
się nagle niedobnze Pośpieszono jej 
wprawdzie z natychmiastową po- 
mocą, lecz nieszczęśliwa zmarla nie 
bawem wśród strasziiwych kur- 
czów. Śmierć ta wydała się wła- 
dzom podejrzana, zarządzeno tedy 
obdukcję zwłok, która wykazała, iż 
podejrzenia były słuszne, gdyż p. Du 
val została otruta. 

Oczywista, iż podejrzenie padło 
na jej męża, zwlaszcza, iż ogólnie 
znaną było w Paryżu rzeczą, że oże« 
nił się on ze swa żoną tylko 

dla pieniędzy, 
a w ostatnich czasach nawiązał sio 
sunek miłosny z dziewczyną młodą 
i piękną, z którą chciał się ożenić. 

Zainterpelowany w tej sprawie 
Duval, zrazu wypierał się wszelkiej 
winy. W ogniu jednak krzyżowych 
pytań 

przyznał się do wszystkiego. 
Zeznał mianowicie, iż chcąc się po- 
zbyć swej żony, wsypał jej rano do 
kawy 

, kiika pastylek sublimatu. 
Przypuszczał, że otrucie żony złożo- 
ne zoslanie na karb jej samobój. 
stwa, gdyż w ostatnich czasach oka- 
zywała ona widoczne zdenerwowa- 
nie i wielką depresję. P. Duval mi- 
mo wypicia owej kawy dopiero w 
godzinę później doznała zatrucia, co 
należy przypisać jej niezwykle sił- 
nemu i odpornemu organizmowi. 

Rycina naszą przedslawia zbrą. 
dniczege króla win, oraz jego nie. 
szczęsną ofiarę, 


NADESŁANE 


Obecnie najmodniejszy i najlepszy 


KAPELUSZE! 


W NOWYCH FASCNACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MUŚSENI, VALLON & 
ARGOT, P. & C NABIG, 
BORSALENO 

POLECA W QGROMNYM WYBORZE 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARI 


LWÓW, PL. MARIACKI it 
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KRONIKA EDGAR WALLACE 
w „GAZECIE PORANNEJ". 


LISTOPADA 


Sobota 
Klemensa 


23| 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
—50—— 
TEATR WIELKI: 
Sobota, 23, listopada o godz 3,40 
„Zemsta za mur graniczny“ przedstawie- 
mie dla młodzieży szkolnej (ceny najniż- 


sze), 
Sobota, 23, listopada o godz, 7,30 w, 
„Fo możesz opowiadać swojej babci" 


wielka rewja Zbierzchowskiego w 22 
brazach 

Niedziela, 24, listopada o godz, 3,30 
„To możesz opowiadać swojej babcw' ce- 
ny zniżone, 

Niedziela, 24 listopada o godz. 7,30 
„Artyści sztuka w 4-rech aktach w 6-ciu 
odsłonach, 


0- 


* 
TEATR MAŁY: 
Sobota, 23, listopada o godz, 7.30 w. 
„Słomiani Wdowey*, 
Niedzielą, 24, listopada o godz, 3,30 
„Proces Mary Dugan“, 


Niedziela, 24, jistopada o godz. 7.30 
„Słomiani wdowcy”, 
Poniedziałek, 25 listopada » g, 7,30 


„Słomian, Wdowcy”, 


x 
TEATR REWJI „GONG“, 

W sobotę. 23, bm. „Ostrożnie ną za- 
kretach“, rewja w (l4 przejściach, (o. 
dziennie stale dwa przedstawienia o 7.15 
i 9.30 wiecz 

W niedzielę 24, bm, „Ostrożnie na 7a- 
krętach', rewja w 14 przejściach, Co- 
dziennie stale dwa przedstawienia o 7,15 
i 930 wiecz, 

W poniedziałek, 25, hm. „Ostrożnie 
na zakrętach“, rewja w 14 przejściach, 
Codziennie stale dwa przedstawienia o 
7.15 į 9,30 wiecz 
BIURO KONCERTOWE M TUERKA, 

Wtorek, 26, listopada: VIII, Mistrzow- 
sk, Koncert Ahonamentowy, Arnold Föl- 
iłesy, wiolonczeksta, 

Piątek, 29, listopada: Flora Listowska, 
pianistka 

R 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Dzika miłość” 

CASINO: „Grzesznica z Montparnassu“, 

CHIMERA: „Żony Szalone”, 

COLOSEUM: „Niebezpieczny Salak“ 

GRAŻYNA: „Policmajster Tagiejew". 

FATAMORGANA: „Asfalt“, 

KOPERNIK: , Erotikon*. 

LEW: „Gra namiętności”, 

LUNA: „W lasach połskich* 

MARYSIENKA:* „Erolikon*, 

OAZA: „Grzechy ojców", 

PALACE: Bi dźwiękowy „Czterech 
djabiów“, 

PASAŻ: „Tom-Mix", 


PAN: „Carewicz“, 

POLONJA: „Zachia córka Szeika“ 

PROMIEŃ: „Mężczyzna z przeszło- 
ścią”, 

STYLOWY: „Tajemnica Skrzynki Fo- 
cztowej”, 

UCIECHA: 


„Miłość Beduima*, 
—0— 


Wiadomości teatralne. 


Dziś tani dzień w Teatrze Wielkim, 
Po cenach znacznie zniżonych ukaże się 
dziś, w sobotę dnią 23. bm, wieczorem 
wielką rewja Zbierzchowskiego „To mo- 
żesz opowiadać swojej babci", która gra- 
na jest wciąż przy pełnej salj i która 
święci wciąż miehywały sukces, Mimo le- 
go niebywałego powodzenia rewja la zej- 
dzie wkrótce z afjsz:, stępując miejsc» 
pięknej operetce Kalmana „Księżu ezke 
Chicago“. 

Popoludniówkę dzisiejszą dla młodzie 
ży wypełni znakomita komedja ojca ko- 
magji polskiej „Zemsta za mur granicz- 
ny“, Al Fredry, Młodzież kształcąca się 
powinna tłumnie pospieszyć na to przed 
stawienie, aby zapoznać się z twórczością 
dramatyczną polską. Ceny najniższe, 

W niedzieję popołudniu o godz, 3.30 
w Teatrze Wielkim wspaniała tewja 
Zbierzchowskiego po cenach popołudnia 
wych Jest to jedna z ostatnich okazji 
zobaczenia tego prawdziwego „przeboju“, 
który schodzi z afisza w pełuj powodze- 
nia, 

„Artyści“ sensacyjna sztuka ameryk, 
spółki autorskiej, która w triumtalnym 


| 


Lwów, 23. listopada- 


Liczne rzesze Czytelników nasz ego pisma przyjmą niewatpliwie z 
wielkiem zadowoleniem wiadomość, że najbliższą nowością, która uka- 


zywać się będzie 


w odcinku „Gazety Poramnej", 
jest głośna powieść najpopuiarniejszego i najpoczytniejszego autora 


doby obecnej 


EDGARA WALLACE'A: 
„TAJEMNICA SZULERA" 


Edgar Wallace, godny następca siawnego Conana Doyle'a, jest mi. 
strzem interesującej fabuły, skomponowanej w ten sposób, że uwaga 
Czytelnika nie słabnie ani na chwilę. Jeśli dodamy do tego — dar wy- 
razisiego rysowania charakterów, unikanie — mimo fascynującej tre- 
ści — tanich efektów sensacyjnych oraz styl żywy, barwny i potoczy- 
sty — zrozumiemy zagadkę niesłychanego wprost powodzenia, któ. 
rem cieszą się utwory powieściowe tego utałentowanege pisarza, 
„Tajemnica szulera“, którą już niebawem zaczniemy ogłaszać w na- 
szym odcinku powieściowym, to jedno z najlepszych i najgłośniejszych 
dzieł Wałlace'a. Rozeszło się ono w Anglji w rekordowej liczbie egzem 


plarzy, a przełożone na wszystkie fianai języki świata, 


wszędzie zy- 


skało sukces o gromny i było wprost przez Czyteiników rozchwytywa- 
ne. To też cieszymy się bardzo, iż udało się nam nabyć tę nowość. Nara. 
ziliśmy się na znaczny koszt, aby tylko w ramach odcinka dostarczyć 


Szanownym Czytelnikom strawy powieściowej lekkiej, interesującej i 


wykwintnej! 


pochodzie zdobyła pół świata, utaął? się 
dzis wieczorem w Teatrze Wieikim w 
pięknych dekoracjach Balka w doskona- 
łem wykonaniu najlepszych sił nas :ego 
dramatu z pp, Rasjńskim, Stzpowski»:, 
Dobrzańskim, Ładosiówną, Michnowską, 
Poraską w rolach głównych, przy współ. 
udziale orkiestry ; baletu, Jest lo jedne 
z ostatnich przedstawień tej wszechświa. 
towej nowości, ś 

Z Teairu Małego Dziś, w sobotę dn, 
23, bm, i jutro w niedzielę, dnia 241 bm, 
wieczorem, wesoła, pełna huneru i sło- 
necznej pogody komedja Hopwooda „Sło- 

miani wdowcy”, pięknie wystawiona, do- 
skonale grana przez nasz zespół kome- 
djowy, Perypetje trzech par małżeńskich 
wywołują salwy śmiechu į okiaskigy przy 
otwartej kurtynie; wszyscy żąłuy miłej 
rozrywki i zahawy powinni zobaczyć tę 
ostatnią nowość repertuarową, 

„Proces Mary Dugan“ rozgłośną szlu- 
ka amerykańska, zostanie powtórzona w 
Teatrze Małym w niedzielę, dnia %4, bm. 
popołudniu o godz, 3.80 po cenach popo- 
łudnńtowych, Świetną ta sztuka wiecej 
powtórzoną nie będzie, jest to zatem o. 
stalnia okazja zobaczenia jej, 

* 

Teatr Rewji „Gong“, Rewja pt.. „O- 
strożnie ną zakrętach“ osiągnęła na prc- 
mjerze wyjątkowe powodzenie, dzięk, 
picknym melodjom à dowcipnym ske- 
tchom tryskającym humorem, zwłaszcza 


aktualna parodja polityczna pt, „Prze 
wrót w Pikutkowie' ze Skoniecznym na 
czele oraz „Wełniane pończochy” z Bel- 


skim na czele, wywołały salwy śmiechu, 
Szczęgółnem powodzeniem cieszyły się 
piosenki Hanki Runowieckiej „Grzech 
„Chcę być mamusią“, nowe piosenki Cy- 
bulskiego, „Lekcja tańców” w wykonaniu 
Leonowicz i Koszutskisgo, oraz Świelna 
inscenizacja „Leguny w mebie* W sc 
botę, 23, bm, ; w niedzielę, 14, bm 2 
przedstawienia o godz, 7 15 į 9.40 wiecz. 


x 

Arnold Fóldesy, słynny wiolonczeljsta 
węgierski, wystąpi z jedynym koncertem 
we wtorek, 26, bm, O grze tego znakomi- 
tego artysty pisał po pierwszym występie 
we Lwowie m, i. Prof, L. Jaworski: „O 
ile chodzi o ostatni wyraz wirtuozowstwa, 
jesl on mistrzem bez konkurencji omal. 
To. co się słyszy, dodajmy i widzi — jest 
naprawdę wyrazem gry mistrzowskiej, 
posuniętej do granic ostatecznych, lecz 
pozatem posiada gra Wóldesyego głębię 
interpretacji. Arlysta kładzie nacisk za- 
równo na stronę wirtuozowsko-technicz- 
ną, jak į na stronę duchową odtwarza- 
nych utworów, Gry jego słucha się z pra- 
wdziwą rozkoszą, zwłaszcza, że w rękach 
jego przepiękny instrument. który posa- 
da, zdglen jest wydać z siebie najsabtel- 
niejsze drgnienia, najm,sterniejsze 
uaunce", 


* 
Koncert Jana Kiepury z Frankfurtu 
na aparacie Telefunken 40 W. wypadł 


wspaniale. Cała Publiczność, zgroma- 
dzona w kawianni w wielkiej ilości, 
była rozentuzjazmowana. Organizacja 
firmy Leon i Henryk Appel, Lwów, 
Legionów 1 stanęła na wyżynie, Za co 
Zarząd kawiarni De la Paix składa Jej 
publiczne podziękowanie. 
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Podniocsłą uroczystość 


r dzinna u pp. Padewskich 


i Baczewskich. 


Lwów, 23 listopada. 

Dyrektor Józef i Joanna z Baczew- 
skich Padewscy obchodzą dziś złote 
gody. Z okazji tej uroczystości otrzy- 
mali pp. Padewscy, cieszący się w sze 
rokich kołach społeczeństwa naszego 
wielką sympatją, cały szereg gratu- 
lacyj. i i 

Józef Padewski ongiś dyrektor Ban- 
ku Krajowego był następnie jednym 
z dyrektorów Banku Gosp. Kraj., oraz 
prezesem Towarzystwa  oficjalistów 
prywatnych, będącego zawiązkiem 
obecnego Zakładu Ubezpieczeń praco- 
wników umysłowych. Na tem ostat- 
niem stanowisku przeprowadził w 
swoim czasie zakupno i przebudowę 
Hotelu George'a, ratując w ten sposób 
kapitał Zakładu Pensyjnego przed de- 
walnuacją. Należał również do inicjato= 
rów budowy obecnego  Hołeln Kra- 
kowskiego. i 

Po odrodzeniu Państwa polskiego, 
gdy powstał Zakład Paensyjny, dyrek- 
tor Józef Padewski zostaje wybrany 'do 
Rady administracyjnej, dzierżąc do T. 
1923 godność prezesa Zakładu Pensyj- 
nego. Obecnie, gdy Zakład Pemsyjny 
przekształcił się w Zakład Ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, dyr. Pa- 
dewski wchodzi w charakterze człon- 
ka do wydziału kierującego i admini- 
stracyjnego imstytuaji, piastuje godmość 
prezesa komitetu budowlanego, będąc 
szczególnie czymnym przy budowach 
domów mieszkalnych dla urzędników 


prywatnych. Oprócz tego należy do 
założycieli Towarzystwa akcymego 
„Superfosial'. Na ostałmiem posiedze- 


niu Wydziału Zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych mim. Ste- 
słowicz złożył  Jubilatowi imieniem 
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miłasnem i instytutu sendeczme gratu- 
lacje. 

Do życzeń, które płyną ad dnia 
wczorajszego poł adresem pp. Padew- 
skich z okazji Ich złatych godów, 
przyłącza się również i „Gazeta Po- 
ranna”. Ad multos annost 


— uma 


Z miasta. 


Za spokój duszy śp, Wacława Iwasz. 
kiewicza, pogromcy Niemców pod Rygą, 
generała Wojsk Polskich, Obrońcy Lwe- 
wa j Kresów Wschodnich, oloędzie sę 
25, bm o godz, 9,30 przed Głównym Ol- 
tarzem w Kościele OO, Beraarcynćw we 
Lwowie Nabożeństwo żałobie 

Z Rady Przybocznej. Sprawy objęte 
porządkiem dziennym tajnego posiedze- 
nia Rady Przyb, z powodu spóźnionej 
pory odroczono do następnego posiedze- 
nia z tem, że mają być załatwione na 
przyszłem posiedzeniu Rady Przyb przed 
porządkiem dziennym posiedzemia jaw- 
nego, 

Zamiast kwiatów na trumnę nieodża_ 
łowanej pamięci Dyrekiora Mieczysława 
Sołtysa złożyli dyrekcja i grono profeso- 
rów Państwowego Konserwatorjum Mu- 
zycznego w Katowicach na zasilenie fun. 
duszu wydawniczego kompozycji Mieczy- 
sława Sołtysa kwotę zł 220 w kancelarji 
Polsk, Tow, muzycznego we Lwowie, 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych we Lwowie (Gmach Muzeum Prze 
mysłowego, wejście od ul, Dzieduszyc- 
kich I, 1), Wystawa Związku Artystek 
Polskich w salach Towarzystwa Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych cieszy się nadal nie- 
zwykłem powodzeniem Wiele dzieł zo- 
stalo już sprzedanych, Jeden obraz p, No- 
wotnowej nabyła dla swoich zbiorów Ga 
lerja Narodowa, Wystawa zaaranżowana 
bardzo estetycznie, Sale zdobne kilimami, 
Publiczność z prawdziwem zajnieresowa- 
niem į sympatją ogląda umieszczone w 
nich obrazy, rzeźbę, dzieła graficzne. 
Krytyka odniosła się do obecnej wystawy 
z wielką życzliwością i uznaniem dļa ruch 
liwoścj Związku oraz twórczości artystek, 
w nich zrzeszonych, Wystawa otwartą 
jest codziennie od Ti do 15 pop 


Komunikaty. 


Uroczysiy Obchód ku uczczeniu Rocz. 
nie Listopadowych urządzony staraniem 
Wychowanków |Internatu «m. G, Pira- 
mowicza odbędzie się 24, bm, w sali pizy 
ul, 29. Listopada 6, Początek o godz, 6-si, 
popołudniu, 

Za zezwoleniem władz szkolnych cd. 
będzie się w XI, Gimn, dnia 24 bm o 
godz, 6-tej wiecz uroczysty wieczór u- 
rządzony przez Czytelnię Uczniów ku 
uczczenia rocznicy |isiopadowej r 1830 
i bojów o Lwów 1918, Na program złoży 
się sztuka p. A, Gwikowskiego pt. „Juljan 
Stanisławowicz, 

Z powodu umowy likwidacyjncj pol. 
ske niemieckiej, zawartej dna 83! paź 
dziernika br. Związek Obrony Kresćw 
Zachodnich we Lwowie komunikuje, iż 
na posiedzeniu zarządu odbytena dzisiaj 
uchwalono zwołać ną środę, 27 list»pada, 
konferencję przedstawiciali wszystk ch 
stowarzyszeń społecznych, ugrupowań 
ideowych į instytucyj, na której podobnie 
jak w maju br, w czasie zajść w t)poiu, 
ŻOKZ omówj rzeczowo powyzszą sprawę 
zaznajamiając zebranych ze swem stano- 
wiskiem, i przedłoży im du PAY 
odpowiednie w tej kwestji reroluco i 
wnioski, 

Tow. Metafizyczne im  Cieszkowskie- 
go ul. Boularda 1, 5 (parter), Dnia 23, 
bm, (sobota) o godz. 19-tej odbędzie się 
wieczór dyskusyjny, Wykłąd p, Aleksan- 
dra Buczko pt. „Czytanie prawdy w wiel- 
kiej księdze wszechrzeczy — o świecie”, 

Francuski odczyt o  psychotechnice. 
Staraniem Sekcj, psychologicznej Polskie 
go Towarzystwa Filozoficznego wygłosi 
w niedzielę, 24, bm. o godz 19-tej P. J. 
M, Lahy odczyt pt, „La Psychotechnique 
en France Methode generale et applica 
tions“. Odczyt odbędzie się w sali posie- 
dzeń Seminarjum Filozoficznego Uniwer 
sytetu, (ul, Marszałkowska l 1/ pà 
Wstęp wolny, 

Koło Lwowskie Stowarzyszenjią Nau. 
czycieli szkół powsz. urządza od I, gru- 
dnia br bezpłatny męski kurs dla. 31]. 
fabetów, Wpisowe wynosi 2 zł, Wpisy. 
wać się można w szkole męskiej im. św, 
M, Magdaleny codziennie od 5—5 we. 
czc1em 

Niedzielne popularne wykłady z hy- 
gicny, W niedzielę, 25, bm, o godzime 
11_tej przedpołudniem w salı Kinoteatru 
„Marysjeńka” odbędzie się wykład Due, 


TA 


Dra Tadeusza Wiczyńskiego pt. „O cho 
robach wenerycznych j ich następstwach 
u kobiet“ — wstęp wyłącznie dla kobiet, 
Wykład ilustrują liczne przeźrocza, 

Akademickie Koło Tarnowian 
damia, że w niedzielę 24, bm o godz, il 
przed południem odbędzie się w salji Usy- 
telnj Akademickiej przy ul, Łozińskiego 
walne zebranie Koła, 

Staraniem Komitetu opiekującego sie 
Bursa im, św, Stanisława Kostki odbę- 
dzie się 24 bm, o godz, 4 wieczór w sali 
Tow, Pedagogicznego przy ul. Zimorowi- 
cza 17, na dochód Bursy koncert j przed- 
stawienie amatorskie, „a 

„Stena Gwiazdy“ urządza 24, bm, u- 
roczysty wieczór, ku uczczeniu rocznic 
listopadowych,  Wystawiony będzie dra- 
mat Stefana Żeromskiego „Ponad Snieg”, 
w pierwszorzędnej obsadzie, W przedsta- 
wieniu bierze udział symf, orkiestra 
„Gwiazdy“, która pod kier, prof, K. A- 
bratowskiego, wykona utwory Moniuszki, 
Chopina j inne, Ceny miejsc popularne, 
Początek o godz, 7, wiecz, 

W szkole męsk, im, Lenartowicza we 
Lwowie, ul, Weteranów || 11, odbędzie 
się 24 bm o godz, 5-tej pop. Uroczysty 
Wieczór ku uczczeniu Powstania Listo- 
padowego, 

Miejscowy Urząd miar we Lwowie 
przypomina, że ważność cechy legaliza- 
cyjnej z r, 1927 na wagach, odważnikach, 
przymiarach, pojemnikach, przyrządach 
do odmierzania płynów — wygasa z dn. 
31, grudnia 1929 r, 

== 


Kronika policyjna. 


(—) Noworodek w koszu w piwnicy 
Wezoraj rano zawiadom:ono Wydział 
śledczy, że w realnoścj przy ul. Króla 
Leszczyńskiego 45, znaleziono w piwnicy 
w koszu zwłoki noworodka, Na miejsce 
udał się aspirant Balicki z wydziału śled- 


czego, który przeprowadził dochodzenia, | 


Wynik dochodzeń jest na razie nieznany, 

(—) Włamanja į kradzieże Nieznani 
sprawcy skrad]j wczoraj na szkodę Na- 
tana Klausnera, zam, Szpitalna 24. po 
włamaniu się srebro stołowe wartości 
2,000 zł, — Jadwiga Patera, zam, ul Na- 
bielaka 16, doniosła wczoraj policji, że 
nieznani sprawcy włamali się do miesz- 
kania dozorczyni w tej realności po oder- 
waniu kłódki skradli z otwartej szafy 
rozmaite rzeczy wyrządzając szkodę na 
około 600 zł, 

(—) Aresżłowania Wczoraj oddano 
do aresztów policyjnych: Jana Mazura 
mg kradzież koszyka z rozmaitymi 1ze- 
czami na szkodę Karola Leśniaka z Pod- 
sadek, Józefa Ładowskiego za kradzież 
balonów miedzianych z wody sodpwej na 
szkodę Leiby  Gerstwagena, Ozjasza 
Schneppa, jako poszukiwanego za »szu- 
stwo, Aleksandra Nowakowskicgo zą o- 
szustwa, Janinę Chrobak, jako podejrza- 
ną o kradzież mieszkaniową, Józefa Ro. 
siaka za kradzież sy cerkwi w Stradczu. 
Ryszarda Janikowskiego z Mogielnicy, 
jako podejrzanego o zbrodnię oszustwa, 
Jana Orzechowskiego za kradzież miesz- 
kaniową przy uł, Zborowskich 1., Marję 
Insbatów poszukiwaną za kradzjeż, Ka- 
tarzynę Szumańską poszukiwaną za kra- 
dzież, oraz Mikołaja Ferba za włóczęgo- 
stwo, g 

(—) Zamach  samobójczy służącej, 
Wczoraj wieczorem skoczyła z II. p, na 
bruk w realności przy ul Sodonyej 6. 
20-letnia służąca Tacjana Harcówna, De- 
speratka doznała złamania kręgosłupa, 
Pogotowie ratunkowe w groźnym stanie 
odwiozło ją do szpitala powszechnego. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku była pra- 
wdopodobnie zawiedziona miłość, 

at je 

Bezpłatny Kurs międzynarodowego ję: 
zyka „Esperanto" rozpocznie się w naj- 
bliższych dniach, Wpsy: we wtorki i 
czwartki od godz, 73⁄4—9 wieczorem w 
lokalu Tow, „Esperanto“ Lwów, ul. Bou. 
larda Nr 5, parter (Instytut technolo- 
giczny). 
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Dywany, chodnikj, narzuty firanki 
itp. poleca firma Wittels, Rutowskiego 7, 
udzielając kredytu do 10 miesięcy przy 
cenach ściśle gotówkowych, 7833 

n 
TorebXxi, parasolki, perfumerję 
sprzedaje za bszcen 
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Tel. 76-42 
——— 
Z kraja. 
Promocja. Dnia 21, bm, odbyła się 


w Warszawie promocja p. Ludwika Szy- 
gowskiego na doktora medycyny, 


zawia-. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1929. 


że spraw miejskich 


Nr. 9051 


poniesie SZKOCY 


Z POWODU NIEWYPŁACALNOŚCI F ABRYKI CHLEBA „MERKURY". 


Lwów, 23 listopada. 
W ostatnich dniach pojawiły się w 
prasie pogłoski, jakoby Miejski Zakład 


Aprowizacyjny względnie Gmina m. 
Lwowa skutkiem wypiekania chleba 
za pośrednictwem fabryki „Merkury“ 


Tragiczna sugestja masowa. 


WIZJA ZMARŁEGO PASTORA. — LEPIEJ NIE WYWOŁYWAĆ WILKA 
Z LASU, 


Lwów, 23. listopada. 
(=) Pisma niemieckie donoszą o 
niezwykłym wypadku sugestji maso- 
wej, który spowodował 
obłąkanie jednej osoby, 


a silny wstrząs nerwowy kilku innych. 

Rzecz działa się w miasteczku nie- 
mieckiem Heferingen, leżącem w odle- 
głości kilku mil od Monachjnm. — 


l W mieszkaniu zamożnego rolnika Ru- 


dolla Walscha zebrało się nvieczorem | wiodące do przyległego ciemnego po- 


przy wieczerzy 
liczne towarzystwo, 

złożone z członków rodziny «olnika. 
Rozmowa, jak to często bywa wieczo- 
rem, zeszła niebawem ma 

temat zmarłych. 
Brat rolnika, Antoni zaczął opowiadać, 
iż w okolicy krążą słuchy o pojawia- 
miu się ducha zmarłego przed dwoma 
laty, pastora Juljusza Brendla. Pastor 
ten niiał znaleźć się nieludzko wobec 
pewnej krewnej I za to pokuntował na 
ziemi jako — upiór... 

Opowiadanie Antoniego 

na obecnych 

wielkie wrażenie. 
Nagle córka rolnika, Katarzyna krzyk- 
nęła przeraźliwie, wskazując drzwi 


wywarło 


mieszania zmysłów, 


koju: 


' —— Pastor Brendl. 


Po tych słowach padła na ziemię 


zemdlona. 


Obecni skierowali wzrok ku 


drzwiom i wszyscy ujrzeli, jak żywe- 


50, pastora, w obramieniu mrocznej 
głębi przyległego pokoju. Wizja trwala 
kilka sekund, poczem znikła... 

Zjawienie się tego ducha 
lało 


wywo- 


skutek wprost straszliwy. 


Oto jedna z córek rolnika dostał po- 
a dwoje innych 
jego dzieci oraz brat Antoni doznali 
niebezpiecznego wstrząsu nerwowego. 

Rycina nasza przedstawia właśnie 


moment zjawienia się owego „ducha“, 


poniosła straty w sumie 500.000 zł. 
Z tego powodu zwróciliśmy się do 
kompetentnych czynników po wy- 
jaśnienia, skąd otrzymaliśmy nasiępu- 
jące informacje: „Komisja aprowiza- 
cyjna Rady Przybocznej, jeszcze w 
czasie urzędowania Komisarza rządu 
p. Strzeleckiego, na posiedzeniu z 21 
lutego 1928 w myśl referatu ówczesne- 
go członka Rady przybocznej p. Ghry- 
stowskiego, uchwalając zaciągnięcie 
pożyczki w Banku Rolnym na akcię 
twerzenia rezerw zbożowych, posłano- 
wila jednogłośnie oddać wypiek cbieba 
Zakładom przemysłowym ,,„Merkury'" 
i przyznać im kredyt towarowy z ty- 
tulu pobierania mąki przez tę firmę 
z Miejskiego Zakladu Aprowizacyjno- 
go. Na zabezpieczenie powyższego kre- 
dytu pobrano weksle kaucyjne i rozpo- 
częto wypiek chleba z akcji rezerw 
zbożowych. Od chwili wejścia w życie 
umowy z „Merkurym' do sierpnia br. 
wydano tej piekarni mąki, wzgiędnie 
zboża za około 2 miljony złotych. 

Przez cały czas trwania stosunku 
handlowego, „Merkury“ punktualnie 
regulował swoje zobowiązania. Dopie- 
ro w lecie br., mając trudności płatni- 
cze wniósł „Merkury“ do Zarządu M. 
prośbę o rozłożenie spłaty zapadają- 
cych zobowiązań na dłuższy okres 
czasu. `: 

Zarząd m. Lwowa do prośby 'cj 
nie przychylił się, lecz przeciwnie pod 
grozą natychmiastowego wdrożenia 
kroków egzekucyjnych spowodował hi- 
poteczne zabezpieczenie pretensji gmi- 
ny, względnie Zakladu Aprowiżacyj- 
nego na fabryce „Merkury“. Przylem, 
celem zabezpieczenia spłaty ustana- 
wionych udscłek (12 pre. rocznie) i 
ewentualnych kosztów, zahipotekowau- 
no, dla ostrożności zapis kamcyjny o= 
kreślunu na sumę 500.000 zł. 

Odnośna pretensja gminy, wzglę- 
dnie Zakładu Aprowizacyjnego znaj- 
duje pokrycie hipoteczne w granicach 
hipołecznych chciążeń tej fabryki, do- 
chodzących do około 500.090 zł., pod- 
czas gdy wartość Zakładów prmzemysło- 
wych „Merkury“ zostala oszacowana 
ostrożnie przez Wydział techniczny 
Magistratu na przeszło 1,700.000 zł. 

W końcu zauważa się, że w po- 
wyższej pretensji są zaangażowane 
wyłącznie pieniądze nudzielone przez 
Polski Bank Rolny na prowadzenie 
akcji rezerw zbożowych, które są wy- 
kluczone do użycia ich na inne cele 
komunalne. Własne fundusze gminy 
nie są w tej akcji zaangażowane, 


Grudn owa kaden ja se 
dziów przys egiyh 


Lwów, 23. listopada, 


Do V tegorocnej ławy przysięgłyeh 
rozpoczynającej rokj 2, grudnia wylozo- 
zostali: Abend Józef, inż, low. 
, Biejecki Edward, emer, 
Borzemski Eugeniusz, urz, 
Kred, Zjem., Brattel Henryk, przemysł. 
ı wł, reajn, Chmielecki Marjan, prok, 
Banku Związk,, Chodkiewicz Mieczysław, 
wł, realności, Czajkowskj Tadeusz, st. 
sekr, Mag, Drabik Walerjan, kupiec, 
Frankowski Aleksander, jnżymer, Fried. 
laender Józef, kupiec, wł, realności, Ora- 
bowiecki Franciszek, majster murarski, 


wani 
„Pieńmen pod- 


pułk., Fow 


E 
| 


łloroch Ludwik, urz, prywatny, Jaku- 
bowski Michał, dyr, Związku przem, 
naft, dr, Jasiński Michał, urz, izby 


handl, į przem., Jaworski Jan, em, sekr, 
Tymczasowego Wydz, Sam, Kirchner Ro 
muald, urz, Zakł, Pens., Kokurowiie Jan 
kina- teatru, Landes Michał, współwł, 
dr, Lilien Artur, zast, dyr. 
Lupińsk; Stefan, dyr. Tow, 
„Pehate*, Markiewicz Józef; wł. reaino- 
sci, Mo kizycki Kazimierz. em, wicepr, 
Dyr. Poczt, Moszyński Feliks, em kom. 
Skarbu, Pelczarski Jan, em, st, geometra, 
dr, Bócak Adolf, em, radca Skarbu, Sa 
nelra Adam, kontr Zakł, Ubez, od wy- 
padków, Skulsk; Michał, wł. restauracji, 
Sozański Jan, majster krawiecki, Żegje- 
slowski Kazimierz, wł. dóbr ziemsk, Ży- 


wł, 
kawiarni, 
Banku Unji, 


„Dac 


chimski Franciszek, zast, dyr, 

browa“, 
Pizysiegli z 

Adlersberg Salomon, przemysł., 


Tow, 


listy dodaikowej: dr. 
Głowacki 
Jan, inst mech,, Kysiak Teodor, majster 
tapicerski, Ofiara Feliks, lustr, Zw, rol- 
niczego, Paulo Kazimierz, mierniczy przy 
sięgły Pawłowsk; Jan, wię mleczarni, Pen 
cakowski Józef, bud,, wł, realn, Piotrow- 
ski Józef, współwł, drukarni, Wojcie- 
chowski Michał, wł, reałn., maj, masar- 
ski, dr, Dembau Artur, urz, Tow. „Pre- 
mier“, Zawadzki Konstanty, inżynier, 
Rozwadowski Jerzy, wł dóbr, Heged"es 
Adolf, wł, zakł, litogr, Tęczarowski Alf. 
urz, Mag.. Uszyński Ludwik, emer, radca 
Mag, 


Na marginesie rzeki 


Dodatek tygodniowy do Nr. 9051 z dnia 24. listopada 1929. 


pod redakcja Narcyza Sissermanna. 


mej fuzji. 


PRO DOMO SUA. — OFICJALNA ENUNCJACJA ILKS CZARNI I LKS. LECHJA. — NA ZAKOŃCZENIE. | 


Lwów, 23 listopada. 

Zarejestrowana przez nas wiado- 
mość o akcji pewnych kół Czarnych i 
Lechji w kierunku fnzji, odbiła się w 
lwowskich kołach sportowych dono- 
snem echem. Dowodem tego były licz- 
me zapytania, jakimi nagabywano nas 
po ukazaniu się artykulu. Interpelan- 
ci dawali też wyraz swej ominii o tej 
Sprawie, przyczem zdania były bardzo 
różne. Obok gorących prolestów, zdzi- 
wienia i niedowierzania, nie wahano 
się również dosznkiwać w informacji 
naszej, głośnej nota bene w całym wo 
wie, jakiejś specjalnej tendencji. Zdzi 
wiłoby mas, gdyby było inaczej. W 
atmosferze panującej obecnie w lwow- 
skim światku „sportowym“, trudno 
doprawdy nie narazić się na zarzuty 
i podejrzenia. Ludzie, dla których dro- 
ga do najprostszego celu prowadzi, już 
z przyzwyczajenia, zawiłemi, krętemi 
ścieżkami, węszą wszędzie i we wszyst 
kim utajone zamiary. Nie mogą oni 
zrozumieć, że obok szkieł kolorowych, 
istnieją też najzwyklejsze białe, przez 
które oglądany świat, nie przedstawia 
się wprawdzie barwnie, ale zato trze- 
źwo i realnie. 

Niestety sport nasz, ten rodzimy 
lwowski, ściślej mówiąc jego mniej lub 
więcej odpowiedzialni kierownicy, da- 
wno już zatraciłi jasne, czyste snojrze- 
nie. W perspeklywie schorzalego ich 
oka każdy obraz wypada ciemno; w 
ślepem zacietrzewieniu tracą miarę i 
zdolność spokojnej oceny, w rezullacie 
wiodą ciężki żywot lndzi trapionych 
halncynacją i majakami, 


Walka z urojonemi widziadłami 
jest bezpłodną! Przy pierwszej próbie 
uchwycenia ich pod niezawodne świa 
tło reflektorów rozpływają się w ni- 
cość, by podziemnymi kanałami, z któ 
rych czerpią swe odżywcze soki, znów 
wydostać się na powierzchnię i w in- 
nem miejscu rozpocząć swą rozkłauczą 
pracę. 

* LJ LJ 
SPROSTOWANIA, 

Zarząd ILKS. „Czarni“ komuniku- 
je, iż nie przedsiębrał żadnych roko- 
wań ani też rozmów z członkami Za- 
rządu LKS. Lechja, zmierzających do 
sluzjonowania obydwóch klubów. Za 
ewentualnie kursujące w tym kierunku 
wersje Zarząd ILKS. Czarni nie bierze 
żadnej odpowiedzialności. Nadmienia- 
my w końcu, że fuzja, klóraby wyxre- 
śliła z historji sportu polskiego nazwę 
klubu Czarni — jest nie do pomyśle- 
nia. — Podpis: |. Lwowski Klub Sport. 
Czarni. Dr. Mirzyński. — Drugi pod- 


pis nieczytelny. 
s. a 


osób, należących do Zarządu Czarnych 
względnie Lechji, to też nie mieliśmy 
najmniejszego powodu z góry kwestjo- 
nować ich wiarygodność, tembardziej, 
że wersje o planowanej fuzji były dość 
głośne. Osobiście zdawaliśmy sobie do 
skonale sprawę z trudności, jakie na- 
dunęłyby się przy finalizowaniu tego 
rodzaju akcji, niemniej jednak leży ona 
w granicach możliwości i jest faktem, 
że pewne koła Czarnych i Lechii zaj- 
mowały i zajmują się tą sprawą. Inna 
rzecz, czy plany zyskały oficjalną a- 
probatę i mają szanse realizacji, czy 
w klubach znalazłaby się też dostałecz 
na ilość zwolenników powyższej kon- 
cencji. Przeprowadzenie względnie od- 
sprostowania, które pod względem tre- | rzucenie jej jest już sprawą ściśle we- 
ści nie nasuwają żadnych wątpliwo- | wnętrzo - klubową i rzeczą zaintere- | 
ści, pozwalamy sobie dla oslalecznego i sowanych Zarządów jest zająć wobec 
zaialwienia sprawy dodać jeszcze parę | akcji stanowisko, jakie uważają za od- 
uwag. powiednie i wskazane, 


Informacje nasze zaczerpnęliśmy u | 
Li t j 
w. z 


ostatniego spotkania — Ruch — Gar- 
barnia. Zasadniczo spodziewać się na- 
leży, że tego rodzaju wypadek nie na- 
stapi. Trudno bowiem przypuszczać, 
że Turyści pokonają Legję w Warsza- 
wie, również mało prawdopodobną wy- 
daje się nam klęska Warszawianki, 
walezącej na własnem boisku z Ru- 
chem. 

W każdym razie Lwów oczekiwać 
| będzie z napięciem wieści z Warsza- 
wy. 


Równocześnie zwrócił się do nas 
telefonicznie p. dyr. Zagórski, wicepre- 
zes Lechji, prosząc w imieniu Zarządu 
LKS Lechja o stwierdzenie, że Zarząd 
Lechji żadnych rokowań ani też roz- 
mów z członkami Zarządu ILKS$ Czar- 
ni w sprawie fuzji nie prowadził, ja- 
koleż że sprawia ta nigdy nie była te- 
matem obrad Zarządn. Również LKS 
Lechja nie bierze' odpowiedzialności za 
krążące wersje i ze swej strony pod- 
kreśla, że jakakolwiek akcja, która w | 
rezultacie doprowadziłaby do wykre- 
ślenia nazwy Lechii z historji sportu 
polskiego, jest mie do pomyślenia, 


2 Ga | 


Zamieszczając lojalnie powyższe 


N. 5. 


Lwów, 23. listopada. 

Mamy już Mistrza. Brak nam je- 
dynie nazwisk nieszczęśliwców, którzy 
zmuszeni będą opuścić szeregi ligowe. 
Los ten spotka niezawodnie 1KP, klo 
będzie mu towarzyszyć, o lem roz- 
strzygnie jutrzejsza niedziela. Klęska 
Turystów względnie Ruchu rozwiąza- 
łaby kwestję definitywnie, gorzej bę- 
dzie natomiast, gdy Turyści i Ruch 
wzbogacą się o punEty, w tym wypad- 
ku bowiem los Czarnych zawisłby od 


Francuska definicja „amałorstwa' 


PIŁKARZE FRANCUSCY PRZYPARCI DO MURU. 


Lwów, 23. listopada.  ; Definicje tę przyjęły bez zastrzeżeń 
Francuski Związek Związków Spor | wszystkie związki sportowe., Jedynie 
towych, biorąc pod uwagę coraz czę- | Związek Piłki Nożnej, nieohecny... na 
ściej wydarzające się w sporcie fran- j tem posiedzeniu, definicji powyższej 
cuskim wypadki psendo-amatorstwa, | nie zaakceptował, 
na ostłainiem swem posiedzeniu usia- Przyjazna związkowi piłki nożnej 
nowił nową definicję amałorstwa, kló- | prasa twierdzi, że nieobecność repre- 
ra brzmi następująco: zentanta tego związku na zebraniu 
„Amatorem jest ten, kto uprawia | powyższem była prostym przypad- 
sport, lub bierze udział w zawodach | kiem. Reprezentant ten nie znał po- 
sportowych wskutek zamiłowania do | rządku dziennego posiedzenia, podo- 
sporłu, nie czerpiąc z tego tytułu i nie | bnie, jak inni pnzedstawiciele związ- 
usiłując czerpać zysków materjalnych, | ków sportowych. Sądził, że jest to je- 
środków utrzymania, a nawet nagród | dno ze zwykłych posiedzeń, dlatego, 
o charakterze praktycznym“. mając inne sprawy do załatwienia, na 
Definicja powyższa przyjęta zosta- | zebranie nie przyszedł i zastępcy nie 
ła na żądanie podsekretarza stanu wy- | przysłał. 
chowania fizycznego, p. Henryka Pałe, Nowoprzyjęta definicja niewiado- 
znanego od wielu lat działacza spor- | mo czy zadowoli wszystkich. W naj- 
towiego. biiższym azasie winny posypać się w 


tym kierunku komenłarze. Najcięższy 
orzech do zgryzienia mieć będzie 
Związek Piłki Nożnej, któremu trudno 
będzie pogodzić się z tekstem powyż- 
szej definicji — stosowanego na sze- 
roką skalę zwyczaju — zwrotn utra- 
conych zarobków tym piłkarzom, kló- 
rzy w celach reprezentacyjnych wy- 
jeżdżają do innych miast i państw dla 
rozegrania meczów. f 
Oficjalne komentarze do definicji 
tej mają wyjść na zasadzie uchwał 
Związku Związków Sportowych. Nie 
będzie to rzeczą łatwą i nie zostanie 
dokonane bez wielkich dyskusyj, 
0 


Lechia wyjechała dr Łodzi 


Lwów, 23. listopada. 

W dniu wczorajszym wyjechała 
Lechja do Łodzi, gdzie. rozegra rewan- 
żowe zawody z Łódzkim Towarzyst- 
wem Sportowo - Gimnastycznem, któ? 
re przed tygodniem przegrało we Lwo- 
wie 6:2. Zadanie Lechji nie jest łatwe. 
Łódź znaną jest z małej gościnności, 
zawody na łódzkich boiskach należą 
do bardzo ciężkich. W każdym razie 
spodziewać się należy, że Lechja zdo- 
będzie się na maksymalny wysiłek, by 
zapewnić sobie prawo awansu do Ligi. 

W „Łodzi czynione są również in- 
tenzywne przygotowania ŁTSG do 
zmian w składzie drużyny, tak, że 
walka będzie bardzo zażartą, 


j——— 


Inż. Tadeusz Kuchar 


odznaczony 
Lwów, 28. listopada. 
Lwowskie sfery sportowe przyję- 
ły z prawdziwem zadowoleniem wia- 
domość o odznaczeniu p. inż. T. Ku- 
chara srebrnym Krzyżem Zasługi, za 
pracę na polu sportowem. Zasługi p. 
T. Kuchara w dziedzinie sportu są aż 
nazbyt znane i cenione, by zachodziła 
połrzeba wydobywania je na światło 
dzienne, to też zasyłając p. T. Kucha- 
rowi z tego miejsca serdeczne życze- 
nia, wyrażamy nadzieję, że energja je- 
go, doświadczenie i fachowa wiedza 
przyniosą sportowi polskiemu jeszcze 
niejedną korzyść. 
—— m 


Switeź-I had? 
Lwów, 23. listopada. 
W niedzielę rozstrzygną się defi- 
nitywnie losy mistrzostw klasy B. — 
Sytuacja przedstawia się w ten spo- 
sób, że Świteź i Ruch dysponują pię- 
cioma punktami, jednak Świteź ma je- 
dną grę mniej. W niedzielę zatem wy- 
nik Świtezi z Jehudą zadecyduje, czy 
Świteź przejdzie z miejsca do klasy A, 
czy też zmuszaną będzie rozegrać jesz 
cze mecz rozstrzygający z Ruchem, — 
Świtezi wystarczy wynik remisowy. 
Zawody odbędą się na boisku Świ- 
tazı o godz. 11-tej rano, 


Z OBRAD KOM. WYCH. F. I. S. — PRZYGOTOWANIA DO IGRZYSK. 


Lwów, 23. listopada. 

Komitet Wykonawczy F. I. S. obra- 
dował 13 i 14 sierpnia br. w Huldre- 
heim w Norwegji dla omówienia spraw 
Kongresu w Oslo. W posiedzeniu brali 
udział: płk. I. Holmquist, kpt. Oest- 
gaard, hr. Hamilton i p. T. Aro. 

Igrayska Olimpiiskie 1932 w Lake 
Flacid. P. Devey, przewodniczący Ko- 
mitetu Olimp. w Lake Placid zawiada- 
mia, że uważa za najodpowiedniejszy 
termin dla odbycia zawodów narciar- 
skich czas od 29 styczn. do 6 lutego. 
FIS. zaproponował tenmin od 20—27 
lutego. 

Biegi Zjazdowe. Związki narciar- 
skie państw północnych wypowiedzia- 
ly się za wprowadzeniem do regula- 
minu Międzynarodowych Zawodów 
biegu zjazdowego — negatywnie od- 
niosły zaś się do wprowadzenia slalo- 
mu. 

Sędziowie FIS. orzekający w sko- 
kach. Wszystkie Związki mają do dnia 
1 grudnia br. przesłać do Sekretarja- 
tu FIS, nazwiska trzech sędziów orze- 
kających w skokach, którzy mają być 
zakwalifikowani jako sędziowie mię- 
dzynarodowi. Sędziowie ci oprócz wła» 
snego języka, mają posiadać znajo- 
'mość języka niemieckiego i [rancuskie- 
go albo angielskiego. 

Międzynarodowy Kongres Narciar- 
ski. — W Oslo ma się odbyć w dnie 
26 i 27 (ewent. także 28-go) lutego 
1980 r. Związek Norweski spodziewa 
Się przybycia delegatów dnia 24 lulego 
aby mogli wziąć udział w wycieczce 
do Finse, na którą Związek zaprasza 
gości. Termin składania wniosków na 
Kongres uplywa z dniem 15 lutego 
1980 r. 

Terminy Międzynarodowych awo- 
dów Narciarskich: H. D. W.: Zawody 
Jubileuszowe 30 stycznia do 3 lutego 
19380 r. w Reichenberg — Gablęnz. 

Igrzyska Północne w Sztockholmie. 
12 lutego 1930 — 50 klm. 15 lutego — 
17 klm. 16 lutego — skoki w kombina- 
cji, 16 lulego — skoki konkurs. 

Norweski Związek Narciarski usta 
Mł na razie następ. program: 23 Mego 
1930 — bieg patrolowy, 26 lulego — 
50 klm., 1 marca — 17 klm. razem 
kombinacja i bieg, 2 marca — skoki 
w kombinacji, 3 marca — skoki oso- 
bno. 

Go do biegu 17 klm. to Komitet Wy 
konawczy F. I. S. jest zdania, że albo 
bieg odbywa się odrębnie dla kombi- 
nacji i wówczas wyznacza się biegi 
na dwa odrębne dni, albo też (tak by- 
ło w St. Moritz 1928 r.) zawodnik bie- 
gnie dla obydwóch konkurencji. 

Zmiana kalendarza sportowego na 
rok 1930. Terminy Międzynarodowego 
oma AA zmieniono: 5 stycz. 


Mowa pi iicówka SBD artów 
ZUM wyth. 


Żegiestów uruchomił sezon zimowy. 


Lwów, 23. listopada. 


Zarząd Zdrojowiska w Żegiestowie 
komunikuje, że otwiera w bieżącym 
roku sezon zimowy. Żegiestów posia- 
da około 190 pokoji mieszczących oko- 
ło 200 osób. Wszystkie pokoje urządzo 
ne z komfortem, zaopatrzone są bądź 
w kaloryfery, grzane wodą, bądź też 
w piece kallowe oraz w ciepłą } zim- 
ną wodę hieżącą. 

— JJ 


i 
j 


„WIADOMOŚCI SPORTOWE". 


NARODOWYCH ZAWODÓW. 


1930 Krynica, 8 stycz. Lwów, 12 stycz. 
Zakopane. 

Nagroda P. Prezydenta Rzplitej Pol. 
Polski Zw. Narc. uzyskał zaszczytną 
nagrodę Pana Prezydenta Rzplitej Pol. 
jako nagrodę przechodnią dla klubu, 
który wykaże się najwyższą działal- 


Siychac U narciarzy? 


— TERMINY WAŻNIEJSZYCH MIĘDZY- 


| nością na polu wyczynów o Odznakę 
za sprawność, 

Zwycz. W. Zgrom, Sekcji Narcia- 
rzy ILKS Czarni odbędzie się w środę 
27 listopada br. o godz. 18, w lokalu 
klubowym przy ul. Rutowskiego 8, 
I. p. 


Pik. Borkowehi GZŁORAEM honorowym 


ANGIELSKIEGO 


Lwów, 23. listopada. 

Ski Club of Great Britain (spełnia- 
jący od r. 1925 oficjalnie rolẹ Państwo 
wego Związku Narciarskiego), nade- 
słał do prezesa PZN. pismo z dnia 2-g5 
bm. następującej treści: „Szanowny 
Panie! W dowód naszego uznania z 
powodu gościnnego przyjęcia przez Pol 
ski Związek Narciarski Brytyjskiej 
drużyny w Zakopanem, jak również 


NARCIARSTWA. 


koleżeńskiego wsparcia wyrażonego 
przez przedstawicieli PZN. w St. Mo- 
ritz co do brytyjskich propozycji, do- 
| tyczących biegn zjazdowego, Zarząd 
Klubu Narciarskiego Wielkiej Brytanii 
| jednogłośnie uchwalił prosić Szanow- 
nego Pana, by zaszczycił nasz klub 
| przez przyjęcie członkostwa honoro- 
| wego“. 


Z obozu hokeistów. 


KOMUNIKAT L. O. Z. H. L. Nr. 1. 


Lwów, 23. listopada. 
Zarząd LOZHŁ. komunikuje, 
wkładki do PZHL., w wysokości 30 zł. 
od drużyn A-klasowych i 16 zł. od 
B-klasowych, należy uiścić do dnia 1. 
grudnia br., zaś do LOZHL. w wyso- 
kości 10 zł. od drużyn A-klasowych 
ib zł. od drużyn B-klasowych do dnia 
p grudnia na eS gna ka p dr. 
Petera 
Mistrzostwa okręgu lwowskiego kla 
sy A odbędą się w dwu kolejkach: 
pierwsza kolejka między 21—26 gru- 
dnia br., druga między 10—20 stycz- 
nia. Kolejność wylosowanych gier: 


Pierwsza kolejka: 
1) Lechja—Czarni, 2) LTKE.—Po- 
goń, 3) Pogoń—lLechja, 4) Czarni—L. 


że. 


T. Ł., 5) Lechja — LTE., 6) Czarni— 
Pogoń. 

Druga kolejka: 

1) LTŁ—GCzarni, 
goń, 3) Pogoń—Czarni, 
chja, 5), Czarni-—Lechja, 
LUE. N», Sńsserman, prezes. J. Strze- 
lecki, sekretarz. 


2) Lechja—-Po- 
4) LTL. —Le- 
60 POzoń= 


x 
| ZAPROSZENIE FOLSKICH  HOKEI- 
| STÓW DO SZWECJI. 

Zarząd P. Z. Hokeyowego otrzymał 
zaproszenie do wzięcia udziału w I- 
grzyskach północnych, które odbędą 
się w Sztokholmie w dniach od 8 do ; 
16 lutego 1980 roku. Przypuszczalnie 
polska drużyna nie weźmie ndziałun w 
tym turnieju ze względu na niewygo- 

| dny termin. 


Teurnee Legji de Egiptu. 


Lwów, 23. listopada. 

Jak się dowiadujemy, sfinalizowa- 
ne zostały ostalecznie pertraktacje Le- 
gji stołecznej w sprawie tournee do B- 
giptu. Za rozegranie - pięciu spotkań 
Legja otrzyma 1000 funtów egipzkich. 
Legja pragnie zwrócić się do kilku klu 
bów ligowych o wypożyczenie graczy, 


£ życia prowincji. 


a mianowicie Kozoka z Craccvji, Pa- 
zurka z Garharui, Kotlarczyka I z Wi- 
sły, Zwierza II z Warszawianki oraz 
Pazurka II i Malika z Pogoni katowic- 
kiej. Wyjazd Legji do Egiptu nastąpi 
w styczniu. Projektowane tournee do 
Jugosławji jednego z zespołów stołecz 
nych nie dojdzie do skutku. 


Wieści z Jaworowa. 


(Od naszego korespondenta ) 


Jaworów, w listopadzie. 

Święto Niepodległości, Dnia 10, i 11. 
bm obchodzono uroczystość 11 lecia od- 
zyskania Niepodległości Państwa Polskie- 
go Uroczystość powyższa miała tem wię_ 
ksze znaczenie dla miasta naszego, gdyż 
połączono z nią 300-letnią rocznicę uro- 
dzin króla Jana II, który był ongiś ja- 
worowskim starostą, Celem godnego mez- 
czenia tej uroczystości, stworzono komi- 
tet pod przewodnictwem p, starosty Ma- 
linowskjego. Już 10, bm, udekorowano 
budynkj rządowe j prywatne, a wieczo- 


rem odbyło się przedstawienie pt .Swa- 
ty Królewskie, pod kierunkiem p, radcy 
Polakiewicza, a kostjumy sprowadzono z 
Miejskiego Teatru ze Lwowa, W następ» 
nym dniu odbyły się nabożeństwa w świą 
tyniach, a następnie Akademja w sali So- 
koła, którą rozpoczął pięknem przemó- 
wieniem p burmisirz Kornafel Włady- 
sław, część muzyczno-wokailna wypełniła 
poranck, Podniosły nastrój uroczystości 
wielce przyczynił się do ugruntowania 
„dei państwowo-twórczej, 


Kronika złoczowska. 


(Od naszego korespondenta ) 


Złoczów, w listopadzie. 
Znamienna uroczystość  Onegdaj od. 


| było się w naszem mieście bardzo sympa- 
tiyczną į znamienug zarazem uroczystość, 


Nr. 172 


Różne. 
ZAWODY POGOŃ — CZARNI OD- 
WOŁANE. 
Zapowiedziane na niedzielę rano 
zawody Puguń — Czarni zostały od» 


wołane, mimo, że na mieście okazaly 
Się już afisze. 
k 
TURNIEJ SIATKÓWKI I KOSZY. 
KÓWKI. 

Turniej siatkówki i koszykówki dla 
drużyn żeńskich i męskich organizuje 
Sokół - Macierz ul. Zimorowicza 8 w 
dniach 30 listop., 1, 7 i 8 grudnia br. 

x 

Walne Zgromadzenie Kleparowskie 
go Klubu Sporlowego „Biały Orzeł“ 
odbędzie się dnia 1 grudnia br. o godz. 
i1 w pierwszym terminie, o godz. 12, 
w drugim terminie w budynku Gminy 
w Kleparowie z następującym porząd- 
kiem obrad: 1. Zagajenie. 2. Wybór 
przewodniczącego dnia, 3. Odczytanie 
prolokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 4. Sprawozdanie ustępują» 
cego Zarządu. 5. Udzielenie absolulo- 
rjum ustęp. Zarz. i skarbnikowi. 6. 
Zmiana statutu. 7. Wybór władz Klu- 
bu. 8. Wnioski i interpelacje. 


P. Z. L. A. otrzymał list od miedzy- 
narodowego Związku lekkoatletyczne- 
go z prośbą o podanie wysokości od- 
szkodowań, pobranych ża startowanie 
zawodników [ińskich w Wilnie oraz 
Nurmiego w Warszawie. Sprawa po- 
wyższa jest niezawodnie związana z 
kwestją amatorstwa „gwiazd lekko- 
atietycznych Finlandii. 

Katowicki Qkr. Zw. Boks. został 
rozwiązany na ostalniem posiedzeniu 
P. Z. B,, który jednocześnie zamiano- 
wał komisarza. 


Warszawianka posiada łeraz naj- 
lepszych długodystansowców Polski, 
gdyż obok Pialkiewicza, S$arnackiegó 
i Kusieńskiego zapisał się Puchalski, 
Do Warszawianki należą także No- 
wacki i Wituch. 


Mistrzostwa łenuisowe Pulski na 
rek 1330. Polski Związek Lawn-Tenni- 
sowy postanowil powierzyć organiza- 
cję mistrzostw tennisowych Polski na- 
rok 1930 Łódzkiemu Lawn-Tennis Klu 
bowi. Łódzki Klub Tennisowy uzależ- 
nił swą zgodę od decyzji walnego zgro- 
madzenia, które odbędzie się w najbliź 
szym czasie. 


Przy magistracie warszawskim u- 
tworzył się komitet sportowy, na cze- 
le którego stanął prezydent stolicy p. 
Słonimski. Komitet powyższy będzie 
miał za zadanie opracowanie planu 


budowy boisk sportowych w Warsza- 
wie. 


świadcząca o zażyłych ; serdecznych sło- 
sunkąch między tutejszym garnizonom 
wojskowym a ludnością, Na specjalnie 
zwołanem posiedzeniu Rady miejskiej, 
dowódca 52. pp. strzelców kresowych, 
pułkownik Lawicz w asystencji cclegata 
pułku, wręczył burmistrzowi miasta, po. 
słow. na Sejm, dr Moszyńskiemu, bardzo 
pięknie wykonaną odznakę pamiątkową 
lego pułku, W przemówieniu, klóre przy- 
tem wygłosił p, pułkownik Lawisz pod- 
kreśli} życzliwość reprezentącji in asla wi 
w slosunku do postulatów wojskowości ij 
obrony państwa, W odpowiedzi p. poseł 
dr, Moszyński zapawnił wojskowość i= 
mieniem miasta, że tak, jak dotychczas 
tak į nada] reprezentacja jego dażyć bę- 
dzie do zgodłiwej i harmonijnej pracy, 
czynników państwowo-twórczych dla idajj 
wielkiej mocarstwowej Polsk) Zakończe, 
niem uroczystości była defilada kompanjij 
sztandarowej przed członkami Zarządu, 
miasta, W mieście uroczystość ta zrobiła: 
jak najlepsze wrażenie, 


m K owa 


Nr. 9051 


GiŁŁOÓr, 


GIEŁDA LWOWSEA, 
Lwów, 22. listopada. 

Ne gieldzie akcyjnej skromne obroty w 
akcjach, bursa utrzymane, tendencja spo- 
koma. 

Na gieldzie zbożowej tendencja zniżku- 
wa dla pszenicy i fasoli, pozatem utrzy- 
mana, usposobienie spokojne. 

laiuzd. A 9 - 1» SRA. 

Warszawa, 22. listopada, (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 119 i pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 65 i pół, 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna 50, 5 proc. pożyczka dola- 
rowa 1920 80, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
94, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 34 
— te same 7 proc. 884. 

Waluty į dewizy. Dolary 8,87 i pół, Bel- 
ga 124.38, Londyn 43.36 i pól, Nowy Jork 
8.87 trzy czwante, Paryż 35.01, Praga 26.37, 
Szwajcarja 172.57, Wiedeń 125.09, Wiłochy 
456.56. 

Warszawa, 22. listopada. (PAT). Bank 
Polski 166 i pół, Bank Zw. Sp, Zarobk. 
78 i pół, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 27, Wẹ- 
giel 72 i pół, Lilpop 25, Modrzejów 18 i pól, 
Haberbusich 100. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 22. listopada. (BAT). Paryż 
20.28 į pół, Londyn 25.13, Nowy Jork 
5.15.36, Belgja 72.07 i pół, Włochy 26.98, 
iHiszpanja 71.70,  Holandja 207.90, Benin 
123.26, Wiedeń 72.47, Stoklhollm 138.55, 
Oslo 138.02 ; pół, Kvpenhaga 1388,02 i pół, 
Sofja 8.75, Praga 15.28, Wanszawa 57.76, 
Budapeszt 90.23, Bratogród 9.12 trzy czwar- 
te, Ateny 6,70, Konstantynopol 2.42 i pół, 
Bukareszt 3.074, Hols'mgfors 12.95, Bue- 
mog Aires 212.25. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 22, listopada, (PAT). Amster- 
tiam 286.25. Belgrad 12.57,  Benlin 169,70. 
Brulssella 93.21, Budapeszt 124.19, Buka- 
reszt 422 mzy czwarte, Kopenhaga 190, 
Londyn 3460 trzy czwarte, Madryt 58.90, 
Medjolan 37,15 i pół, Nowy Jork 709.65, 
Osło 190, Paryż 27.91. trzy czwarte, Praga 
21.03 3/8, Sofja 512%, Stokholm 190.70, 
Warsza wa 79 82 Zurych 137.68, Amery- 
kańskie 707.90, Niemieckie 169.48, Fran- 
cuskie 27 85, Włoskie 37.07,, Jugosłowiań- 
skie 12.51, Czeskie 2] 7/8, Węgierskie 
124.22, Renta majowa 0985, _Bankvereim 
21.60, Kredrtanstali 52,  Anglobank 19.40, 
Laenderbank 24 | pół, Merkury 20, Austr. 
kol. państw. 2181, Allpiny 34.10, Bez u. 
Hue tien 850. Krupp 11, Rima 105.10, Sier- 
sza 13%, Zialeniewiki 61. 

GIĘŁDA LONDYŃSKA, 


Londyn, 22. listopada, (PAT), Nowy 
Jork 487.58, Kanada 493.75,  Holandja 
12.08 25/22, Francja 128.90, Bekia 


34.86 7/8, Włochy 93. 15, Niemcy 20,38 7/8, 
Szwajcarja 25.13, FHisąpanja 350.05, Dania 
18.0 5/8. Szwecja 18.14 3/8,  Porfugalja 
108.25, Helsingfors 194,02, Praga 164 50, 
Budapeszt 27.86, Belgrad 275, Sofja 674, 
Rumunja 817.50, Konstantynopol 1040, A- 
teny 375.12 i pól, Wiedeń 34.66, Warszawa 
43,47. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 22, listopada, (PAD). Londyn 
123.88, Nowy Junk 25.40 trzy czwarte, Bel 
gja 355.25, Hiszpania 353, Włochy 138, 
Szwajcarja 403, Danja 680.50, Holandia 
10.25.75, Norwegia 680,50, Szwecja 682.75. 
Praga 75.25, Rumunja 15.15, Wiedeń 
867.50, Niemcy 607.50. 

OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 22, listopada, 

Tendencją chwiejna Obrót ozvwiony, 

WALUTY: Dol. amer, 8,89.50—8.90 00 
dolary kanad 8.81,50—8,82,00, korony 
czeskie 0,26 1/3—0.26 2/8, szylingi austr, 
00,00—00 00, leje 0,05 1/5—0,05 1 pół 
frank; franc, 0.,34.60--0.35 10, fr, szwajc, 
funty szterl, 43,30—43,60,  czerwienca 
15,00—-16,00, 

z R 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


SOBOTA, 23, LISTOPADA 1929. 

WARSZAWA 1411 16.15 Muzyka z płyt 
gramafonowych, 17.45 Słuchowisko dla 
dzieci, 20,30 „Księżniczka O-La-La* operet 
ka w 3 aktadh Gilberta, 23.00 Muzyka ta: 
neczna. KRAKÓW 312 16.40 Koncert z płyt 
gramolonowydh, 20.30 Koncert wieczorny 
poświęcony muzyce komnatowej. Wyk, 
Trio Auber z Wiednia, 23.00 Transmisja 
muzyki tanecznej, POZNAŃ 334 19.30 In- 
terludjum muzyczne, w wykonania orkie- 
stry mandolinistów, 20,30 Koncert wieczor- 
ny artystów z Krakowa, wyk. Ludwika Ma- 
rek-Onyszkiewiczowa (śpiew i prelekcja) 
Mole Sacewiczowa (solo fort. į akomp.), 


R —_ R m | DE EZ BE RE | z R |_| LR I Z dn <A ANN NANNINI A O" 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. listopada 1929. 


22.45 Radjokabaret, 24.00 Koncert nocny 
iwmy Philips“. „KATOWICE 408 16.20 
408 16.20 Muzżyku z płyt gramofonowych, 
20.80 Transmisje operetki z Warszawy, 
22.35 Kom. prasowe PAT z Warszawy. 
WILNO 385 16.15 Muzyka z plyt gramof 
20.30 Transmisja koncertu z Warszawy, 
BRNO 382 16.30 Koncert orkiestry, 21.00 
Muzyka taneczna. LONDYN 356 17.45 Mu- 
zyka organowa, 20.30 Koncert radjoorkie- 
slry, 22,35 Radjokabaret, 23.35 Muzyka ta- 
neczna. SZTTGART 360 19.30 Śpiewy ka- 
meralne z dawniejszych stuleci w oq"aco- 
waniu na jeden głos, kwartet smyczkowy, 
flet i klarna, 20.15 Koncert radjcerkiestry. 
Svlrśc: i for. HAMBURG 372 22.45 Kon- 
cert n ceny, W piognamie: Muzar, Schu- 
hest, Schumann BERLIN 418 18.5u Lekcja 
francuskiego, 20.30 Wesola audycja kapeli 
Hardenberg. RZYM 441 17,30 Koncert, 
21.00 Koncert wokalno - instrumentalny. 
LANGENBERG 478 17.30 Popularny kon- 
cert orkiestry, 22.80 Lekcja tańców. 23-00 
Muzyka taneczna, PRAGA 487 20.00 Wie- 
czór popularny Gollwella, 21.00 Muzyka ta- 


neczna. ZURYCH 489 17.156 Muzyka na 
ihammonijkach, 21.00 Koncert na mandol:- 
nach i pieśni z towarzyszeniem lutni. 


OSLO 408 22.05 Popularne pieśni murzyń- 
skie odśpiewa kwartet muczyński, WIE- 
DEŃ 516 16,00 Koncert kapeli Ganglbenger, 
18.20 Muzyka kameralna w wyk. Kiwartelu 
Sedłaik-Winter, 20.05 Operetka Kaimana. 
„Księżniczka cyrku“. BUDAPESZT 550 
18.45 Koncert solistów, 22,00 Orkiestra cy- 
gańska., 


Niedziela, 24, listopada 1929, 

WARSZAWA 1411 1620 Muzyka z 
płyt gramof, 16.45 Muzyka z płyt gramof, 
17,40 Koncert popołudniowy, 20.05 Audy- 
cja poświęcona Austrji 22 35 Kom. P, A, 
T, 23,00 Muzyka taneczna, KRAKÓW 312 
17.20 Fejleton pt „Jak powstaje film 
mówiący” wygł dr, M, Jakubowski, 20.30 
Koncert wieczorny, W progr: Strauss, 
Bizet, Rossini i jn, 23,00 Transm, muzyki 
tanecznej z Warszawy, POZNAŃ 334 
"17,00 Koncert płyt gramof, 18,50 Utwory 
fortepianowe w wyk. p, F, Pelińskiej, 
19.15 Duety w wyk. pp. Krygier-Berna- 
ckiej (sopran), prof, W, Malawskiego 
(tenor, prof, F, Łukasiewicz (akomp.) 
20,30 Akademja Austrjacka z okazji swię 
ta nar, Austrj; 22,45 Transm, muzyki ta- 
necznej, KATOWIE 408 16,00 Koncert 
popularny, 20.00 Transm koncertu z 
Warszawy, 23,00 Muzyka taneczna z Kra 
kowa. WILNO 385 19 25 Kurs Języka nie- 
mieckiego, WROGŁAW 225 18.15 Muzyka 
na fisharmonji — Fritz Kaatz, LONDYN 
356 18,15 Recital wiolonczelowy — Anto- 
n; Sala, 22,05 Koncert orkiestry syinfg- 
micznej radzostacji, Sol, Ray Henderson 
(baryton), HAMBURG 372 19.00 Listy 
studentów, którzy zginęli podczas wojny. 
Wydane przez prof Witkowa, czyta 
Hans Freundt, 21,15 „Die WundertAligen 
Bettler“, słuchowisko wg, legendy staro- 
rosyjskiej, 23,00 Religijna muzyka kame- 
ralna FRANKFURT 390 16.30 Recital 
fortepianowy Bruna Eisnera, 21,30 Kon- 
cert, Sol, Hueber (tenor), BUKARESZT 
394 22.15 Theodoresco (skrzypce) odegra 
utwory Franka, Lalo i Gauberta, BER. 
LIN 418 20.00 Koncert symfoniczny, Dyr, 
Jasza Ilorenstein, RZYM 441 2102 „Wal. 
staff", opera Verdiego. PRAGA 487 19,00 
Mandoliny i banjo, WIEDEŃ 516 18.35 
Koncert solistów 20.00 „Woźnica Hen- 
schel“, sztuka w.5 aktach G, Hauptman- 
na, BUDAPESZT 550 21.30 Recital 
skrzycowy — Szekely, Huizen 1875 20,50 
Koncert Orkiestry Arnhemskiej pod dyr 
Spanjaarda, 


OGŁOSZENIA. 


NAUKA 1 WYCHOWANIE, 
10 groszy zn wyraz 


NAUCZYCIELKA wychowawczyni, śred- 
niego wieku, ukończona fiiozofka, z do 
skonałem  francuskiem,  niemieckiem, 
polskiem, wyższą mużyky (fortepian) 
poszukuje posady w inteligentnym za- 
możnym domu izraeljickim we Lwowie 
lub na prowincji, Listy: Skrytka 245, 
głównej poczty Lwów. 8881 


MATRYMONJALNE. [| 
12 groszy za wyraz, 5 


OSOBA niezależna, lat 48, posjada miesz- 
kanie, gotówkę 800 doł, pozna szla- 
chetnego, samotnego mężczyznę na sta- 
nowisku Ce] matr. Listy pod „zgoła 
do Adm, „Porannej*. 8877 


j POMOC LEKARSKA. i 


Specjalista chorób dróg msczowych i wener. 


Dr. Ignacy Lówenheck 


ord od 5—9 i 3—5. 
Lwów, Tiybunaiska 4. Tel. 48-11 


Specjalistka chorób skórnych i wenerycz. 
b Sekund Państw, Szpitala Powszechn, 


Dr. FRISCH- SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5 OBECNIE 
UL, ŁOZIŃSKIEGO 9. Naprzeciw Ka. 
wiarni Szkockiej, 8383 
Boczna placu Akademickiego, 

CHOROBY wenerycznu ; zastarzałe skór- 
ne, neurastenję seksualną leczy specja- 
usta Dr, Frisch, Wałowa 11, Tej, 55-20, 
7689-4 


CHŁOPCÓW do sprzedaży gazet przyj- 
mie Bmro Dzienników, Batorego 26, 
i v 8857 


z 
"| AA 
WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyras_ 


KAFLARZA modeljstę warsztatowca į sta. 
wiacza pieców żarazem, zatrudni Ka- 


filarma Poznańskiego w  Kamionce 
Strum, zaraz, 8862-2 
POWAZNE przedsiębiorstwo poszukuje 


zdolnego magazyniera ze znajomością 
artykułów branży elektrycznej, młod- 
szej siły buchalteryjnej, wprawnej ste- 
notypistki połsko-niemieckiej Zgłosze- 
nia listowne z podaniem curriculum 
vitae, odpisów świadectw i referencja_ 
mi pod „847“ do Bjura ogłoszeń, Ja- 


giellońska 7, 3883.2 
POSADY POSZUKIWANE, 


i 3 grosze za wyrsfm, | 


mamo EE OSS 


KANDYDAT Architektury wypraktyko- 


wany szuka zajęcia, Pod „Arch;tekt* 
do Administracji, 8871-3 
INTELIG, osoba poszukuje miejsca, z 


długiemi świadectwami, z szyciem ; wy 
ręczeniem w domu, Droga Wulecka 30, 
u P, Basiakowej, 8821-3 


ASYSTENT farmacji, rutynowany „b, do- 
brze polecony poszukuje zaštępstwa w 
aptece do 15 stycznia od zaraz, Od 15, 
lutego znów wolny, Łaskawe zgłoszenia 
pod „Apteka w Bórbce dlą asystenta“. 

8808-3 


ZARZĄWUCA, rolnik sumienny, energiczny, 
zmieni posadę od 1, lutego 1930, Z grze 
„czności wiadość:: Wanda  Gibowska, 
Lwów, Sodowa 2, 8802-7 


EMERYTKA szlachetna, starsza, zarządzj 
i poprowadzi dom u samotnej osoby 
albo ociemniałego emeryta, Listy do 
Admin, „Porannej* pod „Skromne wy. 
magania', 5874-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz, 


SPRZEDAM Stylowy Sa]on orzech barok, 
ul, Mickiewicza 6, dozercą wskaże, tel, 
70-24, 8861 -3 


FORTEPIAN „Dórra* króciutki, krzyżo. 
wy sprzedam prawdziwie okazyjnie, 
Kopernika 26, Skleniarskj, 8530-3 

p O A ZEZNAŃ) 

EMPIROWA sypialnia, łóżko, szafka no. 
cna i komoda doskonałej jakości do 
sprzedania w Lamusje, Romanowicza 


10, 8815-3 
BIURO pośrednictwa kupna į sprzedaży 
Tarnopol, ul, Piłsudskiego 1. 10, — ma 
do sprzedaży — folwarki, gospodar- 
stwo, mniejszo i większe, kamienice, 


domy parterowe, ogrody, młyny wodne 
i motorowe, lasy, hotele — restauracje 
po bardzo niskich cenach w Tarnopolu 
i okolicznych prowincjach, Cocko Se- 
mion, 3612-2 


PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły, Fortepiany prawie nowe 
p'erwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją į Hanak, Piłsudskiego 21. 
Pierwsze piętro, 8893-10 


Str. 15 


DLA MIŁOŚNIKÓW OGRODU! Dzik'6 
wino samoczepne Szt 1 zł, róże pnące 
szt, 2 zł. 50 gr, róże do smarzenia szt, 


2 zł, porzeczki st, 1 zł, 50 gr  agrest 


szt, 2 zł, bzy szt 50 gr, jaśminy szt, 
1 zł, 50 gr, — Piaskowa 15 tylko rano, 
8709-5 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 
a ah 


DWA pokoje, kuchnia, łazienka, komfort 
czynsz normalny, za zgodą gospodarza, 
okołica dolna Listopada, odstąpię Zgło 
szenia administracja pod „Lubicz“, 

6855-2 


odda hotel 
5528-6 


POKOJE tanio miesięcznie 
»Frzy Murzyny' Krakowska 3 
DUŻY pokój umeblowany do wynajęcia 
od 15, grudnia, Św. Teresy 12, parter, 
na lewo, 8776-2 


DO WYNAJĘCIA 5 pokoji z przynależy- 
tościami w okoijcy ul. Listopada, peł. 
ny komfort, Bliższe informacje: Halic- 
ka 21, H, p, Tow, Kred, Miejsk, £l—1, 


8635-5 
MIESZKANIE 1 — 2 — 3 — z 4 — po- 


kojowe z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia przy ul, Grochowskiej L. 49 
i 51, 8663-10 


POMIESZKANIE 4 pokoje słoneczne z 
komfortem w willi przy ul, Issakowi- 
cza 12, zaraz do wynajęcia, 8661-5 


FRONTOWY lokal sklepowy o 2 ubika- 
cjach przy pryncypalnej ulicy w Jaro- 
sławiu do wynajęcia, Wiadomość Gru- 
ber, Jarosław, Grodzka 5, 5887 

ROZ U 

ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyras, 

UNIEWAZNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Lwów, 
na nazwisko Józefa Makarewicza, Cho- 
dorów. a 8306-3 


UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
wojskowe wystawione przez Komisję 
Poborową w Zborowie w roku 1926 na. 
nazwisko Piotr Dubyna ur ‘w r, 1902 
Jezjerna pow, Zborów, 8860-3 


DYWANY, chodniki, firanki, materje 
meblowe, tapely poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, tel, 47—19. 8868-15 

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie, sumiennie, dogodne spłaty, 
Pracownia futer Karola Schürerą Se- 
natorska 10, (boczna Romanowicza), 
Telefon 69-—56, 3347-10 


UNIEWAŻNIAM zgubione pozwoienis ja. 
zdy Nr, 4,420 Jarosława Getza, Osso- 
lińskich 9, ` 5879 


NIE CZYTAJ! © 


Parowa naprawa śniecgowców i kaloszy 
zalewa na gorąco zapoimocą aparalu zagr, 
oraz naprawia obuwie na gumowych po- 
deszwach gumą indyjską. PIOTR SRO- 
KOWSKI, Lwów, Gródecka 29, — Sklep 

z frontu a nie w podwórzu, 8842-6 


KLINIKA CHIRURGICZNA 
poszukuje 
ZDROWYCH MŁODYCH MĘŻCZYZN DO 
PRZETACZANIA KRWI ZA WYNAGRO- 
DZENIEM, 
ZGŁOSZENIA KLINIKA CHIRURGICZNA 


PIJARÓW 4, 8876 
ŚWITEŻ, 
Podaje sę do P, T, wiadomości, że 


z dniem 23, listopada 1929 r, codziennie 
od 9—12 g. r, i od 15—17 g, pop, w kan: 
celarji zarządu przy ul, Issakowicza 24, 
dojazd tramwajem 4, į 11, rozpoczyna Się 
sprzedaż sezonówek na ślizgawkę po ce- 
nach: 

1) dla dorosłych po 25 zł, garderoba 
6 2ł. 

2) dla młodzjeży uczącej się po 20 zł., 
garderoba 6 zł, 

3) Karty sezonowe dla młodzieży 
szkolnej w grupach po 10 i więcej osób 
z tego samego zakładu naukowego po 
16 zł, . 

4) Karty opieki bez prawa ślizgania 
się po 15 zł, 

Udziela sję lekcji ślizgania: 

Wszystkie karty sezonowe będą mue 
siały być zaopatrzone w fologratje, 
5580 Zarząd, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. listopada 1629. Nr. 9051 


G&G Specjalny magazyn pończoch, trykotaży i bieiizny 
damskiej sprzedaje pierwszo-= 


SULFOCOL 


LAOKOON 
NA REJ. M.$.w. 281 
LECZY SKUTECZNIE KASZEL. CHRYPKĘ 
KATARY DRÓG ODDECHOWYCH 
ODRZUCAĆ NAŚLADOWNICTWA! 
DO NABYCIA W APTEKACH 
LENA FLASZKI: —Ż2Ł.260 


ZA SPOKÓJ duszy Ś, p. Katarzyny ze 
Sokalskich Łemiszewskiej  obywalelki 
© miasta Lwowa, . zmarłej I listopada 
1929 odbędzie się 25, Jistopada w ko- 
Ściele w Podbużu Nabożeństwo żałob- 
ne o czem Krewnych į Znajomych za- 
wiądamiają w smutku pogrążone 
Córki. 8890 


LES PRODUITS YAMILE PARIS 
Przeostawiciez AWETNSTEIN. WARSZAWA. 
NATOLIŃSKA/ TEL 207-55. 


} Najcudowniejsze 


bajsamicznie orzeźwiające zapachy 
PERFUMY I WODY KOLOŃSKIE 
NA WAGĘ 
— oraz oryginalne ilakony — 
poleca bezkonkurenc, tylko Perfumerja 
S. FEDERA, Lwów. Syksłnska 7 
8369-24 


1. KOREEĘOFEK E 


Humor. 


W SZKOLE, 


— Janku! Ty się śmiejesz! , 
— Nie, psze pani, To moja twarz od- 
poczywa tylko, , 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Z dostawą na miejsce inb prze- 


syłką pocztową A ć « zł, 6 58 
Bez dostawy x 5 . zł, 6 — 
Zagranicą „Zł 9,50 


Konto P, K. 0. 141 „871, 


ą lak jedwab 
delikatne 
lak żelazo 
s trwałe 
jedynie tylko 
m OLLA“ 
sa tak 
- doskonałel 


0d 46 lat istniejąca firma 


JAKÓB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry w podwórzu. * 
sprzedaje i wypożycza 
meble na dogodne spłaty. 


TEPENE MYSZY POLNYCH 


QDSZCZURZANIE wsi i miast 
dokonuje RADYKALNIE 


ZELIO. ziarno i LELID. pasia 


Ceny na okres tępienia myszy 
polnych i odszczurzania — 
zniżone. 
Reprezentacja na Małopoiskę 
i Wołyń 
Lwów 
JOZEF KIRPACH, kKośriu”>vi 16 


rzędne wyroby 


EF” naj najtaniej 


Halicka 18 


OSŁABIENIE „Smakosze“ 
BLEDNICE. 


MÓG 


MĄDRY| 


upuje  najpe- 
wniejsze 
PREZERWATYWY 
| tylko w pzrfu- 
merji 


S. FEDER 


Lwów, 
SYKSTU SKA 7. 


Niebywałe i niewi- 
dziane nowości wtej 
dziedzinie! _ Zajmu- 
jący cennik z 3 wzo- 
rami zł. 1.25w znacz. 
poczt. Wysyłka po- 
cztowa dyskretnie. 


Z żą lajcie natychmiast 


NA 
Tysiące już wyleczonych 

siążsi, omawia ącej moją 

Nową sztukę odżywiania 

która już wielu uratowała. Może być stosowana przy zwykłym trybie życia i przyczynia 


się do szybkiego zwalczania choroby nocne poty i ka-zel znikają, waga ciała zwiększa się 
i stopniowy proces ŁY Lsg ulecza chorobę. 


Powagi 

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzaą skut czność mojej metody i chętnie ją stosuą, 

Im wcześniej rozpoczyna się stosowani»3 mojego sp sobu odżywiania tem wyniki są lepszs, 

Zupełne darmo 

otrzymacie moją ksążkę w której zawarte są wi domości naukowe Ponieważ mój nakładca 
wysyła gratis tyl:o 

10 000 egzemplarzy 

przeto napiszcie natychmiast abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami, 


GEORG FULGNER BERLIN-NEUKÓLLN "etosrasse 2 


Już nadeszły m zdały 
jijwsiesrikie i inne 
deserty czeko! dowe 


irmy 
A Wikto? S: hmiedti Synowi e 
wszędzie do naby ia. 


WIEDEŃ 
Przed tawi ielstwo: KRAUSE aż | 
Telef. 18-68 


AR ropne 


agregaty elektryczne, obrabiarki do drze- 


DE | APP a A 
w „Gazecie 1-4 WYPAD 
Perannej '! TEMIS’ przedtem „STEVR-PEŻET" 


| Lwów, uł Mikołaja 23, Tel, 55, 8369-3 


s PROSZEK DD BOL GŁOWY. BLA. DOROSŁYCH 


MOWA: 


USUWA NAJSINIEJSZI 


FABR RYKA CHE MICZNO-FARMACEUTYCZNA : 
„AP.KOWALSKI warszawa. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz l-szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm) madea 
sane: 40 gr. za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po Kronice 45 gr „za wiersz 1.szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertnarj 

t 55 gr, za wiersz 1-szpajt. milimetrowy (szer 60 mm) w Srtykułach 100 gr, za wiersz 1-szpali, miimmetrowy (szer. 60 mm,) na pierwszej stronie 70 gr_ 
drobne ngioszenia za siowo 10 gr,, kupno i Sprzedaż za słowo 12 gr, matrym on jalne, korespondencje į prywatne za słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy !ub 
posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała stu)na agłoszeniowa 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała strona pod nagłówkiem 
(l.szaj 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno siojące į ' bez numeru domiczamy 25 proe, 
Odpowiedziałności za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga: Kolumny cgłoszeniowe są podzielone na 8 łamów 
uzpult) tekstowe na 4 łamv (szpaltyj 


ŻE | ZZ Z Z AZ Z Z 
Z drukarni Wydawnictwa „Guzeiy Por anuej", Ska z ogr, odp_ pod zarz, J PŁOCKIEGO we Lwowie, 


Uap, Red, STEF KKŻYZANÓW>SAJ 


| 


